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troska ta już nie Istnieje, a to dzięki idealnemu środkowi samopiorą 
Wystarczy zamoczyó najpierw bieliznę, a potem wygotować ją 
w rozczynie Radionu, a stanie się ona czystą i śnieżnobiałą. 


W UŻYWAJCIE RADIONW 


Wolny od chlorku pod gwarancią. 


„SATURNIA“ Sp. Akce. Warszawa. : 


w= Bezpłatne pokazy prania Radionem odbędą się: === 


J. XI, Poniadziałak ZEF Kurz 9, XI, Wtorek 


— Łotzowska 6 ZE 
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Ofiary złego rządu 


poległe w Krakowie 6 listopada 1923 r. 


RGBOTNICY: 
Józef Stanclik 
Stanisław Skoczeń 
Wajciech Gondur 
Wojciech Sikora 
Józef Nowak 
Łukasz Książek 
Andrzej Sikorski 
Edmund Bombal 
Ignacy Orzechowski 
Mateusz Ochojna 
Antoni Bigosiński 
Pesach Lejman 
Roman Skorupka 
Franciszek Sajak 
Józef Furmanek 


URZĘDNIK: 
Tomasz Batka 


ŻOŁNIERZE: 
Rotm. Lucjan Bochenek 
Rotm. Franciszek Łukasiewicz 
Podpor. Mieczysław Zagórowski 
Kapral Józef Domoń 
St. uł. Mikołaj Chodaczek 
Uł. Teod. Antonow Łazowski 
Uł. Józef Wierciński 
UŁ Michał Korzeniowski 
Uł. Stefan Dubanowski 
UŁ Wasyl Pirog 
Uł. Aleksy Kuźnik 
Uł. Józef Moskwiak 
Ut. Iiwan Senedjak 
Szer. Teodor Łaptucha 


STUDENCI: 


Ignacy Lachowicz 
Aieksander Malinowski 


Polegli w Borysławiu: 
ROBOTNICY :, Cywiński, Halibarda i Matwijow. 


Polegli w Tarnowie: 


Jan Brożek 


Adam Kuzdrzał 
Wojciech Mejchrzyk 
Jan Gałuszka 


ROBOTNICY: 


Władysław Masior 
Józef Pawłowski 
Wojciech Surdej 
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„CELU da nabycia I 


Pamięci poległych 
6 listopada 1923 


Z perspektywy 3-letnich dziejów Polski moż- 
liwa jest bezstronna i sprawiedliwa ocena hi- 
storyczna krwawych wypadków krakowskich 
z dnia 6 listopada 1923 r. 

Wykazał proces, wykazały następne dzieje 
krakowskiego ruchu robotniczego, że nie na 
klasę robotniczą spada wina owych krwa- 
wych zajść. Nie klasa robotnicza zajścia te 
wywołała, nie płanowała ich zgoła ani przy- 
gotowywała. Narzucił je ówczesny zły rząd, 
który wysłał przeciw robotnikom polskim na 


ulice miasta kawalerię, karabiny maszynowe 
i samochody pancerne, aby się przemocą, ko- 
sztem krwi i życia obywateli utrzymać przy 
władzy, kiedy swą haniebną gospodarką wtrą- 
cił państwo i społeczeństwo w rułnę. Klasa ro- 
botnicza Krakowa nie pragnęła przelewu, ani 
własnej ani cudzej krwi; nie chciała — jak 
to głoszą jej wrogowie — wystąpić przeciw 
państwu. Klasa robotnicza Krakowa chciała — 
i miała do tego ludzkie prawo — bronić swej 
egzystencji moralnej i materialnej i broniła jej 
swoją krwią i krwią bliskich sobie proletarjn- 
szów w mundurach. 

Tensam zły rząd, który zawinił wypadki 
listopadowe, miał odwagę. po raz drugi — w 
maju 1926 — sięgnąć po władzę w państwie. 
I po raz drugi mustała się polać krew, tym 
razem na ulicach stolicy. Tym razem wojsko 
pod wodzą marszałka Piłsudskiego uwolniła 
kraj od tej zmory. 

Rozpamiętywnjąc tedy smutny dzień 6 listo- 
pada w trzecią jego rocznicę, klasa robotnicza 
Krakowa z czystem sumieniem staje wobec 
historji. 

Przed grobatni ofiar owego krwawego dnia 
pochylą się sztandary robotnicze, wyrażając 
imieniem proletariatu krakowskiego: 

Poległym cześć! 


KOMU ZALEŻY NA ESZCZĘDZEIU 1 DUŻO PIENIĘDZY?! u 


przy zapotrzebowaniu OBUWIA, ten niech się zwróci | 
do tirmy 


WOJCIECH KAPERA | 


Kraków, ów. Tomasza 29 i Sławkowska 24 
gdzie sią (rr a wiolkim wybarze przeważnie własnego wyrobu Ñ 
obuwia. Kisch każdy porówna cony między wyrobami własnej pro- 34 
dukcji a fabrycznami, a znajdzie wielką różnicę tak w conie jak 
I Karjas a to i dla bn dobra, e 
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Skutki „walki z drożyzną* 


W ostatnich dniach na rynkach zagranicznych | 


dak aibo nawet średnio zarobkujący musi na chleb 


cena żyta spadła, np. w Berlinie o 6 do 9 marek | wydawać polowe swego zarobku, który się nie 


na cetnarze, W tymsamym czasie u nas cena żyta 
poszła w górę, zaczem poszło żądanie piekarzy o 
podwyższenie ceny chleba. Stosunek cen żyta za- 
granicą a u nas przedstawia się następująco: w 
Warszawie 41 zł„ w Katowicach 42 zł., a w Gdań- 
sku 40.50 zł. Z porówmania tych cen wynika, że 
eksport naszego żyta jest narazie podcięty, 

Ta sama historja zaczyna dziać się z oukrem. 
Wiadomo, że już od dłuższego czasu planiatorzy 
buraków naciskają na rząd o podwyższenie ceny 
buraków. Jak w Warszawie mówią, podwyżka ta 
zostanie napewno przyznaną, a rozumie się, że za 
podrożeniem buraków pójdzie podrożenie cukru. 
Czy — jak donosi organ rządowy — podwyżka ta 
będzie naprawdę minimalną, nie chcemy przes 
dzać: cukrownicy są nazbyt zachłanni i potężni, 
aby się mieli zadowolić lada drobnostką. 

Dlaczego teraz drożyzna się wzmaga? Oto dla- 
tego, że rząd robi w tej sprawie dużo hałasu, a 
mało pozytywnej roboty. Dotychczas za wzorem 
poprzednich lat nie krępowana dowolnego wywo- 
zu zboża i rezultat jest taki, Że w kołach miaro- 
dainych zaczynają tuż liczyć się z koniecznością 
przywozu do nas żyta z zagranicy, co rozumie się 
wywoła znowu zwyżkę cen. Wielcy rolnicy i po- 
średnicy liczą napewno na ten obcy przywóz i 
dlatego prawie zupełnie zaniechali podaży zboża, 
za które za miesiąc czy dwa otrzymają wyższe 
ceny. A nawet dowóz z zagranicy, na malą wpra- 
wdzie skalę, już się odbywa; wiadomo, że do Lwa- 
wa przychodzł mąka z Rumunii, do Krakowa zaś 
z Węgier. 

Niebezpieczeństwo jest tedy wielkie 1 bezpośre- 
dnie, Mamy już lego przedsmak w dokonanej one- 
gdaj podwyżce ceny chleba z wyraźnem zastrze- 
żeniem piekarzy, że jest ona zbyt niską, że za kil- 
ka dni wystąpią z żądaniem dalszej podwyżki. To 
też cały szereg organizacyj spółdzielczych 1 han- 
diowych wystąpiło do rządu o uzdrowienie stosun- 
ków na rynku zbożowym, domagając się przede- 
wszystkiem zupełnego zakazu wywozu żyta, a 
przynajmniej ustanowienia wysokich opłat wywo- 
zowych, Rząd — nie poraz pierwszy — zajął się 
temi żądaniami i sklerował je na tory ogólnej wal- 
ki z drożyzmą. W jaki sposób rząd zamierza tę 
akcję przeprowadzić? Oto na posiedzenia komite- 
tu ekonomiczuego Rady ministrów w dniu 4 bm. 


uchwalono dwa projekty rozporządzeń prezydenta į 


Rzeczypospolitej. Jedno z nich powołuje do życia 
komisję ankietową badania kosztów produkcji! przy 
prezydjim Rady ministrów, drugie tworzy biuro 
badania cen przy ministerstwie przemysłu i handlu. 
Komisja ankietowa do badania kosztów produkcji 
przy prezydjum Rady ministrów będzie milala na 
celu badanie kosztów własnych wytwórczości, 
wskutek tego hędzie hardziej bezpośrednim orga- 
nem walki z drożyzną. Komisja ankietowa ma w 
pierwszym rzędzie zająć się podobno sprawą dro- 
żyzny chleha, Biuro badania cen będzie instytucją 
badającą naukowo rynki pieniężne | utrzymywać 
hędzie całość swych prac w ścisłej tajemnicy. 

Stare nasze żądanie powolania ankiety dla ba- 
dania kosztów produkcji zostaje powyższą uchwa- 
lą niby urzeczywistnione, ale raz że zapóźno, po- 
wtóre w formie zupełnie nieodpowiedniej. lież to 
tysięcy wagonów zboża „wyciekło” już z kraju od 
czasu żniw, kiedy odrazu podniesiono alarm z po- 
wodu nieograniczonego żadnemi hamulcami wy- 
wom! Co zresztą tak bardzo wspólnego ma ba- 
danie kosztów produkcji przy rolnictwie, którezo 
koszta są stałe i znane, nie podlegając wahaniom 
takim, jak np. koszta produkcji przemysłowej? 
Mniejsza jednak o to: hędzie badanie kosztów pro- 
dukcji Pan Bóg wie, kiedy i jak — a tymczasem? 
Co tygodnia komisje magistrackie i inne będą ra- 
dziły nad podwyżką cen chleba... 

Bo wedle powyższej uchwały na pierwszy ozień 
badań mają pójść ceny chleba. Oi, jak tego się 
przestraszą rolnicy, młynarze i piekąrze! Jak sobie 
będą po cichu drwić z niecieszącego się dobrą opt- 
nią słowa „ankieta“ i jak szczególnie będą się bali 
„tajemnicy“, w jakiei prace tej ankiety mają się od- 
bywać. 

Nie wyobrażamy sobie, kiedy i jak rząd przystą= 
pi do wykonania tych uchwał, kiedy narazie spra- 
wy polityczna — ważne i za takie okrzyczane — 
przytłoczyły w zupełności sprawy gospodarcze. 
Zobojętnienie na te ostatnie stała się tax powszeci- 
ne, że rikt się nie przejmuje sprawą podróżenia 
chleba, która dawniej wywoływała najwyższe 
wzburzenie. W listopadzie płacić za chleb blisko 
dwa razy tyle. co w tygodniach przed Żnrwami, to 
chyba rekord w krajn, o którym się mówi, że jest 
krajem rolniczym i którego produkcja rolna, jak 
zapewniają, stawia go w rzędzie najbogatszych 
krajów świata. Ładne to bogactwo, w którem bie- 


zmienia, podczas gdy cena chleba jest ciągle plyn- 
ną. 


Pokutujemy teraz za grzechy przeszłości, Co się 
zaniechało w okresie sierpiefń-październik, odbija 
Się w listopadzie i będzie jeszcze cięższem w na- 
stępnych miesiącach. Niechże więc przynajmniej 
powołane czynniki pomyślą o innych drogach i 
metodach walki z drożyzną, aniżeli dotychczas 
prakiykowano. Zwłekaniem i ankietowaniem sy- 
tuację jeszcze się pogorszy. 


15-letni „zamachowiec“ 


Jak dzikie zwierzęta rzucii się faszyści na 15 
letniego chłopca w mniemaniu, że on wykona! za- 


stał on się ofarą bestialskiej omyłki, że w po- 
plochu po wystrzale rzeczywisty sprawcą skrył 
się w tumie. Ta wersja jest tem prawdopodobniej- 
Sza, ileże rodzina Zamboniego, zamożna rodzina 
właściciela drukarni, jest taszystowską, a on sam 
ubiegał się o przystąpienie do młodocianej organi- 


pomyślenia, aby 15-letni chłopiec powziął posta- 
nowienie dokonania zamachu w oczach wieloty- 
sięcznego tlumu? Podobna myśl mogłaby powstać 
w: głowie fanatyka ale nigdy w niedojrzałym 
mózgu chłopca. który nie jest w stanie zdać sobie 
sprawy ani ze swego czynu ani z jego następstw. 

Urzędowe doniesienia podają, że Zambmni strze- 
li} na odległość pół metra. Ponieważ żaden roz- 
sądny człowiek nie wierzy w przechwałki Mus- 
soliniego, że kule go się nie kmają, powstaje py- 
tanie, jak mogła kula z tak bliska mi- 
nąć swój cel. Jasnem byłoby raczej twierdzenie, 
że kula chybiła dlatego, ponieważ wysłaną zo- 
stała z większej odległości. Coraz prawdopodob- 
niejsze jest tedy, że Zamboni z zamachem nie 
miał nic wspólnego. A że na niego się rzucono, mo- 
żna wytłómaczyć tem, że w swem dziecinnem za- 
ślepieniu pchał się naprzód, aby lepiej widzieć wo- 
dza partji, do której chciał przystąpić, a tem pcha- 


dym razio wiadomo, ża Mussalmiemu nic się nie 
stało, strzał uszkodził tyłko jego order. Wszystkia 
wogóle „zamachy“ na dyktatora, które zawsze 
kończą się szczęśliwie, wywołują wrażenie, że 
Są inscenizowame dla celów politycznych, miano- 
wicie dla podtrzymania popularności wodzą i dla 
dania mu sposobności do — wygłoszenia kilku 
mówek i dla zniszczenia resztek przeciwników ie- 
go. Dla podkreślenia rzekomego niehezpieczeństwa 
sianatyzowany tlum rzuca się na rzekomego spra- 


wee, sziyletują i duszą go, mordując w nieludzki 
wprost sposób, bo aż 14 pchnięciami! Z tryumiem 
głosi urzędowe sprawozdanie, że „od chwili zama- 
chu, aż do zamordowania sprawcy mineło półtora. 
minuty" | z dumą, jakoby dokonano wielkiego 
bohaterstwa, dodaje się, że to był „głos oburzo- 
nego ludu“. 


tamy przecież o napadach, podpaleniach, morder- 
stwach w różnych miastach Włoch, nawet o spro- 
wokowaniu zajść z Francją. 

Urzędowy organ Mussoliniego pisze: „Pochwa 
lamy w zupełności to, co tłum znobił z Zarnbonim, 
Trup jego powinien być publiczni wystawiony na 
postrach dla jego naśladowców”, Inny organ fa- 
szystowski daje swemu artyjuiowi a zajściach ty- 
tul „Święty lyncz" i dodaje, że „natychmiastowy, 
anonimowy lyncz jest absolutnie konieczny celem 
zniszczenia ostatnich śladów wszystkich przeciw- 
ników faszyzmu”. W myśl tych słów wre też 
szaleństwo w całym kraju. 

A faktom jest, że glówną odpowiedzialność po- 
nosi Mussolini sam. On swoimi dzikimi mowami 
powoduje faszystów do coraz nowych okiucieństw, 
on swymi „patrjotycznymi”, a w rzeczywistości 
podjudzającyni mowami prowokuje Francję i ca- 
ły Świat, rzucając coraz silniejsze groźby wojen- 
ne. On, który wierzy tylko w siłę i dzień w dzień 
wysławia siłę, jako jedyne zbawienie dla Włoch, 
przekona się — mamy nadzieję — ryclilo. że taka 
puszczóńna na manowce siła często zwraca się 
przeciw swemu sprawcy. Jeszcze Mussolini rządzi 
ijeszcze za jego rządów mordują i palą, ale spra- 
wiedliwość i jego me ominie. Nie przez mord, ale 
przez obudzenie się ludu przyjdzie koniec Mus- 
saliniego i iego systemu. 


Wyjęci z pod prawa 


Straszna krzywda emerytów, wdów, inwalidów i sierot po pracownikach 
państwowych 


Rada ministrów uchiwalila ostatnio jednorazowy 
dodatek dla funkcjonarjuszy państwowych w Wy- 
sokości 20% uposażeń służbowych, wykluczając 
emerytów, inwalidów, wdowy i sieroty. 

A więc około 200.000 obywateli wyjęto z pod 
prawa i skazano na pewną Śmierć głodową! Bo 
jeżeli rząd uznał konieczność udzielenia zapomóg 
pracownikom czynnym, to pewnie uświądomił so- 
bie, że dotychczasowe pobory są niewystarczające 
i pod przymusem wzrastającej drażyzny był zmu- 
szony udzielić zapomogi doraźne. 

A emeryci, inwalidzi, wdowy i sieroty, z których 
znaczna część pobiera 30—40% należnych im po- 
borów: niech giną z głodu! 

Z dniem 1 stycznia br. zastanowiono ruchomą 
mnożną, zastanowiono wzrost dodatku mieszkanio- 
wego i ściągnięto emerytom 4% z tych nędznych 
poborów analogicznie jak to czyniono z czynnymi 
fumkcjonariuszami, | ci nędzarze, z których prze- 
ważna część pobiera ledwo 30—40% należnych im 
emerytur, ponieśli te same ofiary dla skarbu pań- 
stwa, co pracownicy w czynnej służbie. 

Dzisiaj znałeziono furtkę, by obejść tych głodo- 
morów i zamiast podwyższyć mmożną o 10%, — 
z czego korzystaliby ustawowo i emeryci, przy- 
znaje się czynnym zapomogi | w ten sposób skazu- 
je się paręsettysięczne rzesze zasłużonych obywa- 
teli na śmierć głodową. 

Już od dłuższego cząsu podnoszą się glosy. by 
sprawę emeryialną wytoczyć przed forum Ligi na- 


rodów, gdyż rząd nie zasłosował się da przepisów 
zawartych w układzie z Saint Germain. Emeryci 
zachodniej Małopolski opierali się tym prądom, lecz 
kto wie, co przy bezwzględności rządu przyniesie 
przyszłość. Tymczasem mnożą się wypadki samo- 
bójstw tych nędzarzy, którzy przenoszą śmierć nad 
kij żebraczy! 

Odpowiedzialność niech spadnie na te miarodaj- 
ne czynniki, które od 6 lat zajmuią nieprzychylne 
dla emerytów, inwalidów, i sierót stanowisko, gwał 
cąc ustawy i traktaty, pozbawiające tych najbied- 
niejszych, możmości egzysencji. Emeryt, 


W poniedziałek, dnia 8 listopada b. r. o zodzimie 
9 rano, jako w drugą bolesną rocznicą śmierci $, p. 


Wandy Galińskiej 


odprawicna zostanie 
w kościele parafialnyin św. Szczepana przy icy 
Karmelickiej na Piasku przed ołtarzem św. Teresy, 
Msza św. żałobna 


za spokój Jej duszy, na którą Przyjaciół i życzłi- 
wych zaprasza 
Matka i Rodzina. 
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f Największe, najtańsze 


źródło zakupu 


+++ 


W nowościach na sezon jesienny jak: Rypse, Welury, 
Plusze, Wolwety, Wełoy, Susne, Kamgarny na paszczę, 
Kostjumy, Suknie i na ubranie nięskie. Flanele, Barchany, 
Zefiry, Płótna, Dymki, Wsypy i Oksřordy. Kapy, Koldry, 
Kace i Firanki. Creppe de Chine, Fulary, Tatty, Creppe, 
Maroksin i t d- — Największy wyhór płócien żyrar- 

dowskich po cenach fabrycznych.  i283 


Labirynt eksperymentów szkolnych 


Wady i nied”magania naszego szkolnictwa zawodowego 


Do interesującej dyskusji na temat 
szkolnictwa, zapoczątkowanej artyku- 
łem p. t. „Refommowanie czy psucie 
szkoły“, otrzymujemy następujący ar- 
tykuł, omawiający słabe strony nasze- 
go szkolnictwa zawodowego i wskazu- 
iący drogę wyjścia z niebezpiecznych 
eksperymentów przynajmniej w tej 
dziedzinie, 

W artykule „Naprzodu“ z dnia 12 października 
p. t. „Reformacja czy psucie szkoły“ zwrócona u- 
Wagę na: 

1) ważność i potrzebę tworzenia nowych szkół 
średnich zawodowych, zwłaszcza landlowych i 
przemysłowych, aby odciążyć szkoły Średnie (gi 
milazja) od'zbyt wielkiej ilości uczniów; 

2) danie szkołom zawodowym równych praw 
ze szkołami średniemi ogóluokształcącemi. 

„TRADYCJA* 

W latach 1867—1870, kiedy wprowadzono w b. 
zaborze austriackim do urzędów język polski, o- 
kazała się wielka potrzeba urzędników - Polaków. 
W tym czasie cała młodzież szła do gimnazjum. 
Później było urzędników dosyć? ale prąd ten u- 
trzymał się nadal do dnia dzisiejszego. 

Nie tylko zresztą „tradycja” grała tutaj ralę. 
Sklada się na to jeszcze klika czynników, a w pier- 
wszym rzędzie to że społeczeństwo uważa szko- 
ły zawodowe (pomimo równego poziomu ze szko- 
lami średniemi ogólnokształcącemi) za coś niższe- 
zo od innych szkół, a rząd swemi neformami to 
przypuszczenie potwierdza! Dwadzieścia parę lat 
temu powstało w b. Galicñ kilka szkół zawodo- 
wych średnich, z doskonałym programem szkol- 
nym 4 o wysokim poziomie naukowym (Akademia 
Handfowa' w Krakowie i we Lwowie i wyższe 
szkoły przemyslowe). Niestety. od paru lat Istnieje 
w Polsce manja ujednostajniania szkolnictwa i 
„zrównywania poziomu szkół”, t. zn. odnośnie do 
Matonolskijgbniżania poziomu szkół zawodowych. 

Wiadomo że w b. Królestwie szkolnictwo było 
bardzo uciskane, Aby uniknąć zbytniej kontroli 
Mirusterstwa oświaty, tworzono za czasów TOSyj* 
skich szkoły zawodawe, n, p. handlowe, które pod- 
legały Ministerstwu handlu. Poziom niektórych 
szkół prywatnych, a zwłaszcza tych handlowych, 
gdzie przedmiotów fachowych prawie że nie była, 
stał bardzo nisko. Z poziomem tych szkół postano- 
wilo Ministerstwo oświaty zrównać szkoly zawo” 
dowe w Małopolsce! 

W rezultacie coprawda poziomu nauki w tych 
szkołach nie obniżono, ale uszczupiono prawa tych 
szkół i to jest drugi powód, dla którego społeczeń” 
stwo odnosi się do szkolnictwa zawodowego nie- 
chętnie. 

„BUDUJĄCY" PRZYKŁAD Z KRAKOWA 

Przypatrzmy się tym zmianom n. p. w b. Aka- 
demji handlowej w Krakowie. Zmieniono tytuł (e 
to nikomu nie chodzi) na szkołę Ekonomiczno-Han- 
dlową (zgodnie zresztą 4 życzeniem. Dyrekcji tejże 
szkoły), poziomu nauk nie obniżono, tecz niepo- 
trzebnie wprowadzano rodzaj matury, t. zw. egza- 
minu końcowego ze wszystkich przedmiotów 
(dwudziestu!), Egzamin ten, pomimo, że jest trud- 
niejszy od matury gimnazjalnej, obejmuje bowiem 
wszystkie te same przedmioty ogólnokształcące 
+ przedmioty fachowe. wymagający na ostatnim 
roku pracy z zaparciem się samego siebie, nie daje 
tych samych praw, eo matura gimuazjalna. Za cza- 
sów austrjackich przyjmowano po skończeniu A- 
kademji Handlowej (bez żadnego egzaminu), do 
bardzo wysoko stojącej, dziś jednej z najlepszych 
na świecie Akademii Fksportowei w Wiedniu. Dzi- 
siaj dla absolwenta Szkoły handlowej dalsze stu- 
dja są zamknięte, ponieważ wyższe uczelnie han- 
dlowe ze. świadectwem tej szkoły nie przyimu 
Za granicą: w Wiedniu, Hamburgu, Trieście 1 m. 
coprawda przyjmują, lecz kta ma pieniądze na wy- 
jazd za granicę! 

Szybka reiorma tutaj jest konieczna. Srednie 
szkoły zawodowe powinny mieć równe prawa ze 
szkołami średniemi ogólnokształcącemi. 

Gdzież jest ta specjalizacja, którą już państwa 
zachodnie wprowadziły? Któż winien mieć więk- 
sze prawo do przyjęcia na dalsze studja fachowe: 
gimnazjalista z łaciną i greką. czy, zawodowiec, 


| który już dawna w pewnym kierunku pracuje? 

W jakim celu ma absolwent Szkoły Handlowej 
tracić najmniej jeden rok na robienie matury gim- 
nazjalnej, która mu do dalszych studjów zupełnie 
nie jest potrzebna? 

"Trzecim powodem, dla którego młodzież do 
szkół zawodowych się nie garnie, są wysokie 0- 
płaty w tych szkołach (n. p. w żeńskiej szkole 
handiowej w Krakowie 36 złotych miesięcznie!). 

Ostatni powód to — stosunki dzisiejsze — hez- 
robocie. Obecna stagnacja w przemyśle i handlu 
sprawia, że niema zupełnie posad i nawet ci, któ- 
rzy studja fachowe mają skończone. nie mają co 
robić, cóż dopiero mówić o licznych rzeszach tych, 
którzy nie mają coprawda studjów, ałe doświad- 
czenie į praktykę z czasów n. p. inilacji marki, 
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POSTULATY SZKÓŁ ZAWODOWYCH 

Może tow. posłowie socjalistyczni postarają się, 
żeby: 

1) ze szkolnictwem zawodowem nie robiono no- 
wych eksperymentów; 

2) nie obniżano poziomu naukowego 
Małopolsce; 

3) nadano jeduakowe prawa szkołom średnim 
zawodowym, jak i ogólnokształcącym. (Jeżeli szko 
ły fachowe w b. Królestwie nie odpowiadają po- 
ziomowi szkół średnich, to albo poziom ich pod- 
nieść, lub też stworzyć z nich niższe szkoły fa- 
chowe); 

4) uczyniono naukę w szkolach zawadowych 
bezpłatną; 

5) przywrócowo prawa, jakie posiadała b. Aka- 
demia handlowa w Krakowie i we Lwowie, t. zn. 
aby przyjmowano absolwentów tych szkół do u- 
czelni wyższych handlowych w kraju, 

Józek z Bugaja. 
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Ustawa o warunkowem zawieszeniu wykonania kary 
ma zastosowanie do wojskowych 


Żasadnicze orzeczenie Najwyższego trybunału wojskowego 


Krakowski są wojskowy. zarówno okręgowy, 
jak i rejonowy, odmawiały odnośnie do osób stanu 
wojskowego, stosowania ustawy z 10 czerwca 
1926 r., t. |. warunkowego zawieszenia wykonania 
kary. Usilowama obrońców o zmianę tego stano- 
wiska prawnego rozbijały się © nieugiętość obu 
powyższych sądów, a akcja tem bardziej była u- 
trudnioną ile że motywa odnośnych uchwał, od- 
rzucających prośby o zawieszenie kary, bywały 
z reguły bardzo lakoniczne. Uchwały te uzasad- 
niono ogónikami, jak np.: „Prośba o warunkowe 
zawieszenie kary nie mogla być rozpatrywaną, 
gdyż ustawa z 10 czerwca 1926 Nr. 611354 nie do- 
tyczy osób, podlegających właściwości sądów 
wojskowych”, lub też „w 10erytorycziem załat- 
wieniu zażalenia należało zażalenie to odrzucić, 
ponieważ ustawa z 10 częrwca 1926 nie dotyczy 
osób wojskowych“. Wobec takiego motywowania 
uchwal, polemika prawna była oczywiście wielce 
utrudnioną. 

W dysknsjach prywatnych uzasadniali sędzio- 
wie wojskowi stanowisko swoje ten, że wojsko- 
wy wymiar sprawiedliwości, jak zresztą każdy 
powinien być jednolitym we wszystkich ziemiach 
polskich, a ponieważ sądy woiskowe w Komgresó- 
wee oraz w województwie poznańskiem, gdzie in- 
stytucją warunkowego zawieszenia kary była już 
dawniej znaną, przed pojawieniem się ustawy z 10 
czerwca 1926, dobrodziejstwa warunkowego za- 
wieszania kary do osób stanu wojskowego nie sto- 
suja, przeto konsekwentnie nie może judykatura 
małopolskich sądów wojskowych iść po innej linji. 
W mteresie jednolitego wymiaru sprawiedliwości 
interpretują zatem takže i małopolskie sądy woj- 
skowe odnośną ustawę w ten sposób i wywodzą 
dalej juryści wojskowi: po myśli art. 16 cytowanej 
ustawy, ma ona obowiązywać na obszarze mocy 
obowiązującej ustawy austrjackiej o pestępowanju 
karnem, a ponieważ ustawa ta nie ma zastosowa- 
nia do podmiotów wojskowych, przeto i ustava o 
warunkowem zawieszeniu kary do nich się nie od- 
nosi. 

Wykładnia ustawy z gruntu mylna. Ustawoda- 
weca terytorjatnie ustalił granice, w których usta- 
wa o warumkowesm zawieszeniu kary ma ohowią- 
zywać. Wolą ustawodawcy było, aby ona obowią- 
zywala na terenie austriackiej procedury karnej, 
t. i. w Małopolsce i na Śląsku cieszyńskim. 

Nic oczywiście nie pomagały zabiegi chrońców 
wojskowych, jak długo nie wypowiedziała się w 
materji tej najwyższa instancja, t.j. Najwyższy 
Trybunał Wojskowy. 

Wczoraj właśnie doręczono mi w przedmiocie 
tym orzeczenie Najwyższego Trybunalu Wojsko- 
wego. Orzeczenie z 12 października br. R. 777/26 
ustala dwie tezy prawie wielkiej doniosłości, a 
mianawicie: 

Wojskowi nie są pozbawieni dobredziejstwa u- 
stawy o warunkowem zawieszeniu wykonania 
kary, Inaczej jednak rzecz się ma, gdy chodzi o 
charakter przestępstw, popełnionych przzz woi- 
skowych. O ile ustawa z 10 czerwca 1926 zdaniem 


Najwyższego Sądu Wojskowego ma petuo zasto- 
sowanie do przestępstw pospolitych, 0 tyle do 
przestępstw wojskowych, popełnionych przez 0- 
soby wojskowe, zastosówanie powołanej ustawy 
jest wykluczone“, 

11. W wypadkach ukarania wojskowego wyro- 
kiem Sądu rejonowego „przez wniesienie zażalenia, 
do wojskowego sądu okręgowego wyczerpuje się 
tok instancji zgodnie z przepisem art. 11 ust. z 10 
czerwca 1926, który to przepis nie dopuszcza dal- 
szych zażaleń do następującej wyższej instarcji". 

Pierwsza teza dotyczy prawa materialnego, dru- 
ga procedury. Odnośnie do pierwszej motywuja 
Naiwyższy Sąd stanowisko swoje tem, że art. 15 
R. R. M. (rozp. Rady Ministrów z 10 maja 1920) 
postanawia, iż dzielnicowe ustawy karne o nad- 
zwyczajnem łagadzeniu kar nie stosują się do zbro- 
dni i występków przewidzianych w wojsk. kod. 
karnym, 

Druga teza, jako mająca charakter wyłącznie 
procesowy, laików mniej interesnie. 

Możnaby bez trudności wykazać, że prawne za- 
patrywanie Wojskowego Sądu Najwyższego do- 
puszczające zastosowanie zawieszenia kary tylko 
odnośnie do przestępstw pospolitych (kradzież, o- 
szustwo, sprzeniewierzenie itp.) nie jest trafnem. 
Pismo codzienne nie jest miejscem odpowiedniem 
do tego rodzaju Ścisłej polemiki. Wystarczy wska- 
zać jednakże, że warunkowe zawieszenie wykona- 
nia kary nle jest źadnem złazodzeniem kary, lecz 
jmstytucją sui generis, uchylającą obowiązek wy- 
konania kary. 

A teraz reileksia praktyczna: kto wynagrodzi ' 
krzywdę wyrządzoną tym wszystkim podsądnym,, 
którzy wedło zapairywania Najw. Sądu Wojsk. 
mieli prawa do zawieszenia kary i karę te, z krzyw- 
dą własną i skarbu państwa już odbyli? Sprawa 
niniejsza jest jednym jeszcze dowodem, że w pań- 
stwie demokratycznem, jakiem jest niewątpliwie 
Polska, niema miejsca na sądownictwo wojskowe. 
Wymiar sprawiedliwości powinien być właśnie 
w tym Kierunku jednolitym. Sądownictwo must 
mieć bezwzględnie zagwarantowaną niezawisłość 
sędziowską, formalną I materialną, a nie może przy 
wymiarze sprawiedliwości oglądać się na rozkazy. 
z góry. mniejsza o to, czy one pochodzą od do- 
wódców, czy też od wyższych iustancyi. Jak dłu- 
go sędzia wojskowy nie odczuje zupełnej swobo- 
dy w tym kierunku, nie może być mowy © wy- 
miarze sprawiedliwości. Gdyby zaś miał jnż tę 
atmosierę pełnej niezawisłości, upadłaby racia by- 
tu odrębnego sądownictwa. A zyskałby na tem 
także i skarb państwa, przez ograniczenie wydat- 
ków na „dubeltowy* — jak ebecnie — wymiar 
sprawiedliwości. Dr. Seweryn Gottlieb. 
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Koniec „NOP-u* — „nowej opozycji" Trockiego i Zinowjewa 


IM. HISTORJA „OPOZYCJI“ 

W poprzednich artykułach wy]aśniliśmy „pro- 
gram" opozycji (NOPu) oraz jej źródła; stwierdzi 
liśmy, że programowym jej postulatem głównym 
jest konieczność bardziej bezwzględnego trakto- 
wania chłopa (celem rozbudowy przemysłu i po- 
lepszenia doli robotnika) i że żródłem opozycji jest 
nietylko walka „wodzów“ o wiiadzę, lecz także 
rzecz glębsza -~ sprzeczność wewngtrzon samego 
ustroju bolszewickiego. Istotnie b wiem ustrój ten 
jest politycznie dyktaturą jednej partii, zaś ekono- 
micznie ustrojetn kapitalistycznym z ogromną 
przewagą chłopa. Łatwo zrozumieć, że ani ustrój 
kapitalistyczny nie może dobrze rozwijać slę przy 
dyktaturze, ami partja komunistyczna przy kapita- 
liżmie 1 „zastlji" (przewadze) chłopa. Stąd ustawi- 
czne tarcia. 

Istotnie, historia opozyaii jest już dość długo. T 

Mż w roku 1923 opuzyca Troukiego (Trocki, 
Piatakow t t. d) stala na stanowisku bardzo kry- 
tycznem wobec chłopa; jednocześnie podkreślała 
niemożność budowy Socjalizmu w jednysn kraju 
(Rosji) 1 kunieczność rewolucji europejskiej; wre- 
szcie domagała sie demokracji wewnątrz partji. 
Słowem, wszystkie trzy główne postulaty obecnej 
opozycji już wówczas zostały sformułowane przez 
Trockiego. Jak wiadomo, wówczas były niezmier- 
nie ostro krytykowane przez Zinowiewa i Karmie- 
niewa, którzy późmtel (w roku 1926) cofnęli swe 
zarzuty 1 przyłączyli się do Trockiego. U samego 
Trockiego 'nożnaby było znaleźć zalążła ideologii 
opozycyjnej znacznie wcześniej; jeszcze w okresie 
rewolucji 1905 roku, nie wierząc w powaźniejszą 
rolę włościaństwa, krytykował on Lenina i propa- 
gował dyktaturę samego proletariatu, najwy- 
żej opierajncego slọ (nie współdziałającego) na 
chłopach. 

W mlar; tego, iak chłopsko-kapitalistyczna 1sto- 
ła obecnego rosyjskiego ustroju uwydatniała się 
coraz bardzici (systematyczne ustępstwa na rzecz 
„kułaka”), rósł nastrój opozycyjny. Naturalnie, o- 
sobista mechęć do twardego sekretarza partii, Sta- 
tina, ogromnie się przyczyniła do jej wzmocnienia. 
Bojujący o władzę wodzowie — Zinowiew i Ka- 
mieniow — opaili się wobec tego o „Trockizhi”, 
przyjęli jego ideologję i utworzyli „nową opozy- 
cję" (NOP). W roku 1923 Trocki, jak wiadomo, 
pod ciosami Stalina tchórzliwie wycofał się ze 
swej opozycii, przyrzekł, że już nie będzie broić 1 
zostawił swych przyjaciół najbliższych na pastwę 
losu (etyka zawsze ta sama). Obeonie (r. 1926) 
przyłączył się do NOPu 1 stał się jego filarem. 

Slowem, wszyscy niema] starzy bolszewicy 
znaleźli się w opozycji, w NOPie. Na czele stanęfi: 
Trocki, Zmowiew, Kamieniew, Radek, Krupska 
(wdowa po Leniuie), Piatakow, Sapronow i t. d. 
W miarę tego, jak stalowa dloń Stalina coraz bat- 
dziej ich gniotła i jednocześmie ujawniał się chłop- 
sko-kułacki „ukłon“ (herezja) stalimowców, NOP 
rósł zawierał stosunki z prowincją. wydawa! nie- 
legalną fterattrę, urządzał nielegalne zebrania etc. 
Stalin „wodzów” nie ruszal, ale szeregowców 
przenosił lub aresztował. W lipcu b. r. na plenum 
CK partji Stalin rozpoczął represje poważniejsze 
— przeciwko Kamieniewawi, Łaszewiczowł i t. d. 
W ciężkiej walce ze Stalinem (a więc także z Bu- 
charinem, Mołotowem, Jarosławskim iż. 4) NOP 
zaczął współdziałać z bardziej prawicowymi opo- 
zycjonistami, jak Sokolnikow, Miedwiediew, Szla- 
pmikow. 

Walka coraz bardziej się zaozniała, Stalin dzia- 
tat nietylko represjami, ale także przejął od NOPu 
niektóre Jego postulaty i sum w życie je wprowa- 
dzał, aby odebrać, że tak powiemy, wiatr żaglom 
NOPu. A więc: 

pogorszył prawo wyborcze chłopów, 

kazał podnieść płacę niektórym kategoriom ro- 
batników, 

polecił mocniej opodatkować „czastnika” (pry- 
watnego kapitaliste), 

poleci wyasygnować 900 miljonów rubli na in- 
dustriację ate. 


Slowem, działał systematycznie. Jednocześnie 
zmobilizował! swój cały olbrzymi, wprost kołosai- 
ny „aparat* organizacyjny, aby odeprzeć ataki 
NOPu  Zbiżżała się bowiem (obecnie obradująca) 
15 komierencja partji 1 trzeba było odpowiednió 
przygotować wybory na tę konierenoję. Stalin do- 
brze pamiętał, iż ma zjeździe partii w grudniu 1926 
r. NOP — jakkolwiek zwyciężory — zgotował mu 
kika gorzkich minut (mowa Kamleniewa). Najle- 
pieby było wodzów NOPu wogóle na zjazd nie 
dopnuścićl... 

W Nr. 240 „Prawdy" (z 17 października) zme} 
dujemy w olbrzymiem „Izwieszczenii* (powiado- 
mieniu) CK oficjalna, stałinowską bistorię dałszych 
wydarzeń. Z końcem września b. r. robota NOPu 
przybrała „szczególe groźny” charakter. Onpózy- 
cja, łamiąc dyscypliną partii, zaczęła otwarcie re- 
ferować na jaczejkach. żądając otwartej dyskusjł 
— w komwnistycznej akademii, dalej w jaczejce 
Riazańsko-Uralskiej Kolei (80 września, Trocki), 
w jaczejco fabryki „Awioprybor* (1 października, 
Trocki, Zinowjew) i t. d. Jaczejki jednak pono w 
ogromnej większości wypowiedziały się za hasła- 
mi Stalina. Wówczas (4 październfka) Trocki, Zł- 
nowiew' 1 inni wnieśli do CK partji propozycję „zli- 
kwidowania ciężkiego okresu  wewnątrzpartyjnej 
walki", CK z zadowoleniem pezyjąt propozycję i 
opracował warunki (7 października). Jednakowoż 
NOP spróbował jeszcze wystąpić w Leningradzie 
(7 października, Zinowiew), ale i tam spotkał się 
z kontratakiem stalinowców. Z pertraktacji z 
NOPem CK wyjaśnił, iż NOP zgadza się potępić 
wyrzuconego z parlji prawicowca Ossowskiego 
(żądał dwóch partyj!), ale chce jednocześnie utrzy- 
mać swą frakcję | nie zgadza się odstępować od 
lewicy Kominternu (np. Ruth Fischer w Niem- 
czech). 

Wówczas CK opracował ultimatum, złożone z 8 
punktów, Stwierdza bowiem, iż ogronma więk- 
szość parti wypowiedziaća się przeciw NOPowt 
— w Moskwie nn. z 53 tysięcy członków partii, 
którzy brali udział w złosowaniach, za NOPem 
głosowało 171, wstrzyinało się 87; w Leningradzie 
na 34 tysiące głosowało za NOPem 325, wstrzy- 
mało się 126. Słowem, Stalin (CK) opracował 8 
ultymatywnych waruneczków: 

_1) NOP podporządkowuje się wszystkim decy- 
ziom partii; 

2) przyznaje, że robota jego była szkodliwa; 

3) przyznaje :ż złamała decyzje ostatniego (14) 
zjazdu, zakazujące dyskusji; 

i 4) przerywa natychmiast wszelką frakcyjną ro- 
otg; 

5) otwarcie potępia „renegatów" i „mieńszewi- 
ków" Ossowskiego i Miedwiediewa, propagują- 
cych |kwidacją Kominternu; 

6) potępia swych przyjaciół z Kominternu, jak: 
R. Fischer, Weber. Masłow i t d.): 

7) przestaje grozić rozłamejm w partii; 

8) przestaje, nawet pośrednio, popierać opozy- 
cjonistów w Komlnternie (Bordigę we Włoszech, 
Suwarina we Francji i t. d.). 

Niezłe warumeczki. Co było lednak robić?.., Tro- 
ckiści nigdy nie grzeszyli zbytkiem męstwa. Nie- 
darmo stalinowski nadworny poeta, Diemjan Bied- 
nyj, niemal codziennie kpt z Trocklego na szpal- 
tach bolszewickiej prasy. 

Słowein, Osaczeni opozycjoniści poddalł się. 
W tym samyın (240) numetze „Prawdy" opubli- 
kowałl „ZAJAWŁLENIE" (oświadczenie), w którem 
wprawdzie stwierdzają Iż „obstalą przy swych 
poglądach”, ale twarde stalinowskie warunki przyj 
muk, całkowicie. Niezwykły to dokument, świade- 
ciwo słabości i tchórzostwa! „Uważamy swe kroki 
(w klerunku tworzenia frakcji) za szkodliwe, frak- 
cyincj metody się wyrzekamy”. Przyznajemy, Że 
złamaliśnyy polecenia CK. Potępiammy opozycjoni- 
stów z Kominternu i t. d. 

Stalin triumfuje. W owem „powiadomłeniu” CK. 
przedstawiającem historię walki, czyłamy, iż CK 
„z zadowoleniem stwierdza. iż opozycją W zasa- 


kolacja złożona z kliku dań, 
= onza la ONE = | 


SOUPÈ 


dzie 
rutki 
Tak „Wodzowie“ NOPu sami siebie oćwiczy 
Stalina przeprosili į przyjaciół zdradzili. 
niezwykłą „rewolucyjne“ etyka. w 
da tylko powtórzył to, co uczynił w roku 1923, 
Co dalej? Walka bynajmniej me skończona! 
ły szereg opozycianistów „Zajawlenia” nie p 
sal. I walka, wypływająca — jak widzieliśmy 


(„w osnownom*) przyjęła postawione jej 


której historię inż znamy. Uczyntmy, to w ostat 
artykule, 


„Dla Pomorza — Pomorzanie!“ 


Jednym z atutów, jakie wygrywa endecja 
wałoe 2 oboonym rządem, jest podsycanie sc: 
tyzmów dzielnicowych. Jest to na pozór paradi 
salne, Obóz endecji chętnie zwie słę „wszechp 
skim", a więc rzekomo z programem —- niegdy! 
zbierania ziem polskich w jedną całość, a dzi 


comentowanla Ich i spajania. Wbrew „wszechp 


ske!" nazwie i programowi, endecja od chwili 
wstania państwa polskiego wygrywa antagonize 
dzielnicowe. Więc „broni“ b. zabom rosyjskia 
przed urzędnikami z Malopolski, więc budzi w 
znańskiem, na Pomorzu i na dómym Śląsku n 


chęć do „Galiciaków z Kongresówy", Wszakże pł 


r. 1920 tworzono osobną armię wielkopolską, wsz| 
że po przewrocie majowym posuwano się do 
dania całkowitej autonomii ziem zachodnich! 

Tem dztwniejsze były te separatystyczne d: 


we. Przecież niemal wszyscy obecni przy! 
separatyzmu wielkopolskiego — to przybysza 
Małopolski lub Konzresówki! $ 

W prasie endeckiej znajdujemy w: 


Kresów Zachodnich w Toruniu „z udziałem d 
gatów wszystkich okręgów w państwie". Je 
z rezolucyj domaga się 
„przyspieszenia wykonania reformy rolnej 
Pomorzu, gdyż 50% większej własności ra 
zmajduje się w rękach Niemców — przyg 


kiem powinna się uwzględniać miejscową 
teligencję”. 
A gdyby tak jaki zjazd chłopstwa ukrażńskić 


lub błałoruskiego uchwalił rezolucję, źądającą przyj 


spieszema reformy rolnej — przyczem „pawinii 
być uwzględniony w pierwszym rzędzie ele: 
miejscowy"? 

A gdyby tak jakiś zjazd ukrafński powziął uchw 
łe, żądającą obsadzania stanowisk urzędniczy 
miejscową ukraińską intekgencią? Wprawdzłe 6 
bylczej inteligencji białoruskiej czy ukraińskiej * 
byłym zaborze rosyjskim jest nlewiele, ale © 
Galicji znaleźć jej można sporo! Ileżby to 
gromów w prasie endeckiej! 


Nie znaczy to byśmy uchwały zjazdu toruńskikj 
ga w sprawie reformy rolnej uważali za nieslustj 


ne. Ale chcemy wytknąć chjenie, że posiada 


dwie miary, jedną dla siebie drugą dla innych. | 


W patlobny kłopot popada chiena, obmyśl: 
plany reformy wyborczej. Okrojenie praw mał 
szości da pożądane przez chiene wyniki na % 
miach rdzennie polskich — ale na Kresach mí 
poszozerbi połską mniejszość na rzecz ukra 
i białorusinów... A więc dwie miary i dwie ordf 
nacje — jedna dla ziem rdzennie polskich, dri 
dla kresów. Jedna ordynacja ma zlikwidować t 
prezentację unieiszości (niepoiskich i lewico' 
w województwach centralnych), druga wzmóc 
prezentację mniejszości (polskiej — na kresach 

O „wszechpolacy”! jedno jest państwo polsk 
iednakic muszą być w niem obowiązki i jedna 
prawa! 


nia, że budziy je I podsycały clementy napływó 


| 
ji 
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Oświęcim, 31 października. 
Zaniedpane szkolnictwo. -- Przysposobienie woj- 
skowe, — Strajk piekarski, — Stosunki pocztowe. 
— Baraki. 


Najbogatsza gmiia w powiecie oświęcimskiin, 
Brzezinka, na punkcie budynków szkolnych przed- 
stawia obraz nędzy i rozpaczy. Budynki szkolne 
zaniedbane, nie odpowiadają najskromniejszym 
wymogom hygieny, wynajęte częściowo w do- 
mach zupełnie na ten cel nicudpowłednich, odstrę- 
czają raczej młodzież od nauki szkolnej. Rada 
gininna, opanowała przez fabrykantów i kupców, 
jest wrogo usposobioną dla oświaty. Taż Rada 
gminna odmówiła subwencji dla poparcia kursów 
wieczornych dla młądzieży robotniczej, przepisa- 
nych ustawami, ale na inne cele zbyteczne wydat- 
ków nie szczędzi. Zarząd tymczasowy powiatu sa- 
morządowego jest głuchy na wszelkie zażalenia 
w tym kierunku najwyższy czas, aby połączyć 
gminy okoliczne z miastem Oświęcimam, zadecy- 
dować uiworzenie Wydziału powiatowego, bo ina- 
czej powiat oświęcimski pod względem adzninistra- 
cj] należeć będzie do najgorszych. Województwo 
nie ma żadnego zrozumienia dla potrzeb powiatu, 
mimo że gospodarka w powiecie wymaga nagłej 
reformy | kontrol, bo sobkowstwo święci tutaj 
triumfy. O utworzemu funduszu opieki społecznej 
w gminach | w powiecie wcale nie słychać, bo 
Wydział opieki społecznej w województwie nie 
interesuje się teni sprawami. 

W październiku odbył się przegląd hufców 
przysposobienia wojskowego. Władze wojseowe 
były pod komendą Sokoła w Brzeszczach. Jakkol- 
wiele Strzelcy stanowią najłiczniejszy zustęp obok 
hufców szkolnych, to jednak na każdym kroku 
widocznie wysuwano mecałą 10-tkę, ćwiczącą w 
Brzeszczach, a nawet wysłano do czasopism ten- 
dencyine sprawozdanie, jakoby Sokoli byli czoło- 
wym hufcem w powiecie, podczas gdy rzeczywi- 
stość wykazała, że nawet dziesiątej części ćwiczą- 
cycli niema w Sokole w Brzeszczach. Strzelcy są 
słusznie rozżaleni na postępowanie instruktora 
wojskowego, tak przy ugrupowaniu pochodu, jako 
też przy rozdzielaniu nagród dla zawodników. By- 
loby pożądaną rzeczą, aby ze strony władz woj- 
skowych większa przedmiotowość w traktowaniu 
poszczególnych oddziałów była widoczna, w prze- 
ciwnym bowiem razie taka akcja przysposobienia 
wojskowego stałe się akcją polityczną. a mianowi- 
cie, jak u nas, dla poparcia endecji, grupującej się 
w Sokole w Brzeszczach. Bolesne to, że niektórzy 
robotnicy w Brzeszczach każą swoimi dzieciom 
chodzić ua ćwiczenia Sokołów pod naciskiem swo- 
ich przełożonych. Zarząd państwowej kopalvi w 
Brzeszczach mógłby w tym kierunku także równo- 
miernie traktować akcję rządową przysposobienia 
wojskowego, a nie wywierać nacisku Ula pogłe- 
Bienia różnie między poszczególnemi hufcami ćwi- 
szebnemi. 

Majstrowie żydowscy chcieli zmusić robołników 
piekarskich do pracy przez kilka godzin w niedzie- 
lẹ. Robotnicy wobec tego rozpoczęli strajk, a 
chrześcijańskie władze polskie wcale nie myślą 
wglądnać w to, że spoczynek niedzielny iest nic- 
tylko ustawowo uakazany, lecz także podobno w 
teorji przez chrześcijan popierany. Inspektorat pra- 
cy nie zna drogi do Oświęcimia. Za przekroczenie 
ustawy o odpoczynku niedzielnym otrzymuje maj- 
ster karę w postaci 5 złotych gpzywny, temsamem 
otrzymuje zachętę do lekceważenia takich ustaw. 
boć przecież interes czysty mą majster w łamaniu 
ustaw, gdyż kara nie pozostaje w żadnym stosun- 
ku do zysku z powodu niedotrzymaitia przepisów 
prawnych. 

Sposób przewożenia poczty na dworzec wywo- 
uie w mieście żywą wesołość. Brak tylko rysow- 
mika pisma humorystycznego. któryby utrwahł te 
omiczne, ale przecież strutuc stosunki. Na brak 
sił w telegrafie powszechnie się użałają. 

Szkolą w barakach dłą dzieci uchodźców słą- 
kich i dzieci wojskowych nikt się mie chce mtere- 

rać. Rząd osiedlił kilka tysięcy osob. ale me 
ce pospieszyć ginini 
oca w urządzeńiu przyzwoitem tej szkoły. 
chodźcom Śląskim władze państwowe me chen 
ospieszyć z pomoca należytą, mimo zasług wiet 
ich, jakie położyli w walce z Czechami o granice 


NEAR da zewnęt 
ziała skuteczne jaka naciersnie przy hólach reomatycznych, bólach gość 
cowych, ischias, lamaniu w sławach, nerwobólach, migrenie i È p. 


Wyrób i główny skład l: 


Fi 
1 


jaga użytku. 


mówienia poczłowe uakutecznia a:g odwrotnie. 


państwa, fo jest rzecz notorycznie „znana. Pozosta- 
le chyba jeszcze droga zbierania składek między 
Polonią w Czechosłowacji dla tych ofiar wojny, 
bo w Polsce rzeielnie nikt się ią sprawą nic chce 
zająć. Wstyd, że bezrobotni uchodźcy muszą zbie- 
rać między sobą składki ma zakupno wegla do 
szkoły w barakach. Również należy uregulować 
z urzędu sprawę przytależności państwowej tydi 
uchodźców, bo starania 0 uznanie ich za obywa- 
teñ polskich natrafiają na trudności z powodu tru- 
dmości uzyskania swojszczyzny w gminach  tutej- 
szych. Dochodzi do tego, że niejeden uchodźca, 
który walczył o granice państwa z Czechami, mu- 
si prosić konsułat czeski o wystawienie paszportu 
czeskiego bo władze polskie odmawiają uznania 
tych dzielnych Polaków za obywateli polskich. 
Należy przecicż raz przystąpić do rozwiązania, tej 
kwesti, a przedewszystkiem uregulować ich przy- 
należność państwową, ufundować należycie szkołę 
powszechną dla ich dzieci i wypłacić tylekrotnie 
przyrzekane odszkodowanie. Dotąd władze pol- 
skie były bardzo energiczne tylko w tym kierun- 
ku, aby szupasem odstławiać uchodźców do róż- 
mych amin, nie interesując się o los ich dalszy. 
—0900— 


Limanowa, 4 listopada. 

W ostatnich tygodmiach rozpoczęli piastowcy 
swą robotę przedwyborczą. Ponieważ na wsi nie 
mają czego szukać, urządzają zebranią po miaste- 
Czkach. Witos, że ło jak wiadomo, ma „tęgi uos”, 
„wyniuchuje syluację" za pośrednictwem swoich 
podkomendnych. | tak urządzono zebranie w Li- 
manowej. Zjechał tu generalissimus listopadowy, 
krwawy minister Kieruik z posłem Patoczkiem i 
kilku inteligentów, jako kandydaci na chłopskich 
posłów. Przybyło załedwie kilkunastu chłopów. 
których wraz z żonami zaagitował obietnicami lub 
grożbami znymy już czytelnikom , Naprzodu“ wójt 
ze Sowlin, Mamak. Chłopi ci mieli bardzo głupie 
miny, jakby wstydząc się, że przybyfi ua zgronia* 
dzenie Witosowe. Przewodniczy jakiś ćwierć - in- 
teligent z Mszany Dolnej, prezes piastowców na 
powiat limanowski, Przy bufocie podrwiwałli sobie 
chłopi z panów posłów, zwłaszcza o jednym kan- 
dydacie na posła opowiadano. że pan ten ma bar- 
dzo brzydką komduijtę, że za kradzież pasa z wa- 
gonu kolejawego siedział kika miesięcy w krymi- 
nale, a za okradzenłe Składnicy Kółek rolniczych 
takża coś „I ". Nazwiska tego przyszłego po- 
sla nie wymieniamy, żcby mu nie popsuć kariery! 
Bajccznie zaprezentował się inny kandydat na po- 
sła, p. Cięciej. Ten pam Cięciel, profesor gimn. z 
Nowego Sącza, handlarz nierogacizny, chieno-pia- 
stowiec, opowiada! chłopom wiadomości, wyczy- 
tańce w „Kurjerku* a wywozie węgla do Anglii 1 
inne bzdury zad obecny. mówił p. profesor, 
— nie robi nic dobrego, a dla chłopów jest szko- 
dliwy, bo wybiera podatki. Wprawdzłe i Ja, — mó- 
wit, -** placę podatek (20 zł. miesięcznie). ale rząd 
daje mi pensję na życie i na podatek!“ Drugi do- 
wód, że rząd obecny jest nieudolny i zły dła chlo- 
pów, ba „pod obsonym rządem chłopi nakopali 
mmiej ziemniaków (sic!), niż pod inne lata za in- 
nych rządów! Gorliwy brał udział w zgromadze- 
viu i także przemawiał „chłop piastowiec”, obszar- 
nik p. Streng, sekretarz Rady powiatowej w Lima- 
nowej, zajmujący prawem kaduka dobrze płatną 
posadę. gdy kilku zdohtych i fachowych mteligen- 
tów w Limanowej jako bezrobotni cierpią z dzie- 
émi nędzę. 

Właściwe czyuniki powinity zająć się p. obszar- 
nikicm Strengiem, aby oddał się wyłącznie pracy 
na foli, a posadę „zostawił dla rzeczywiście potrze- 
bującego. Przytem pan Streng może nadal pozo- 
stać wiernym sługą Witosa, tego niu nikt nie za- 
zdrości! 

Ostatni przemawiał p. Kiernik i wytoczył naj- 
cięższe działa. „Marszałek Piłsudski, — powiadał. 
— pobiera 30 tysięcy złotych miesięcznie, a usu- 
uat wszystkich fachowych awsirjackich oficerów, 
rej zaś wadzą saini legjonišci". 

Efekt tego zzranadzenia hył dla Piasta fatalny, 
mimo, że nikt z przeciwników Piasta nie przenia- 
wiał. bo tylko „swoich za legitymacjami”* wpusz- 


czuna "a salę, a zgłaszejąceniu się do głosu urzęd- 
uikowi kolejowemu tow. S., przewodniczący i P- | 
Kiernik nie pozwolili przemawiać. 

Wszyscy mowcy. nie wyłączując p. Kiernika, 
prócz czczcj gadaniny. nie miel me ciekuwega i 
ważnego du powiedzenia. a chłopi, rozchodząc się, 


maks" FIGOL 


idealny środek przeczyszczający, 
nadzwyczaj smicrny dla dzieci I dorosłych. 


APTEKA F. GRALEWSKIEGO, Kraków N. 


hezbolesny, 


żwowali, że wogołe prz 
słów się nie dowiedzieli. 

P. Witos może przyjąć do wiadomości, że jego 
wpływy w Limanowskiem djabli wzięli, 

—000— 
Sanok, 3 listopada 
WIEC ENDECKI DLA SOCJALISTÓW 

Dnia 27 października br. odbył się w Sanoku w 
sali Sokola wicc etdecki za zaproszeniami, gdyż 
posłom kliki endeckiej brak jest odwagi puścić ma- 
szych towarzyszów na sprawozdanie poselskie. 
Salę wvpełniłi w przeważnej części urzędnicy pań- 
stwowi I prywatni a i nieliczna część robotników. 
Po referatach p. posła Rymara i Malłosza otrzy- 
mał w dyskusji pierwszy głos tow. Dederko, któ- 
ry w dłuższem rzeczowem przemówieniu wyświe- 
Hil zgromadzonym system fałszywej polityki en- 
deckiej, wrogiej dla klasy pracującej. Zgromadze- 
ni z uznaniem przyjęli wywody tow, Dederki, da- 
rząc go huczneini oklaskami. Następnie przema- 
wiał p. Paradysz, kierownik jednej ze szkół miej- 
scowych, stając w Obronie czci legjonistów i pię- 
tnując twierdzenia p. Matłosza, że „do legionów 
poszli łudzie różni, ci lepsi wygimęli, a pozostali 
tylko karjerowicze”. Krzyczał jeszcze p. Matłosz i 
liómaczył Rymar, ule bez skutku. Przewodniczą- 
cy p. Jasio Kilar, aczkolwiek go zmęczyło dźwiga- 
nie ciałka (300 kg żywej wagi), to lednak wytrwał 
na stanowisku | chciał przemycić rezokicię ende- 
cką, lecz wobec stunowczego spizeciwu zgroma* 
dzonych i słabego poparcia skonsternowamych en- 
deków (bo nawet część dawnych wyborców 8-ki 
odwróciła się od swoich menerów), niusia! zamia- 
ru zaniechać i cała unpreza wzięła w łeb. 

Endecki wicc za zaproszeniami zakończono uro- 
czyście odśspiewaniem „Czerwonego Sztandaru" | 
li pp. Matłasz, Rymar i spółka będą clicieli o- 
KWamywać nieuświadomionycji, to chyba wiedy, 
gly zebrania będą urządzali za zaproszeniami z 
fotografjaui i podpisaniem rezolucji, zanim slucha- 
cze wejdą na salę. W.G. 

—000— 
Żywiec, 5 listopada. 
DZIWNY PROGRAM 

W 42 uumerze „Sirzelca” wyczytałem w arty- 
kule „Święto P. W. w Żywen* o „zasługach sta” 
rosty żywieckiego okolo rozwoju Związku Strze- 
lcekiego w żywieckim powiecie. Z tego również 
artykułu dowiedziałem się, że w republikańskiej 
Polsce żyją, arcyksiążęła Habsburgowie, którzy 
się interesują pracami społecznemi. Podobno tytu* 
łów rodowych w Polsce niema, tymczasem urzę= 
dowy organ „Strzelec“ pisze co itmego; jak napi- 
sane tak, to pewnie prawda. 

Do powyżej wymienionego artykułu „Strzelca” 
dodać trzeba pewne wyjaśnienia, które oświetlą 
nieco nasze ogólne położenie na dziś i na jutro. 

Pan starosta Skwarczyński o którym piszą w 
„Strzelow*, jest nicprzeciętnym starostą piastow- 
skim, który umie sobie zdobyć wpływy w Zwią- 
zku Strzeleckim i wpływy te przydać mu się mo- 
ga na przyszłość, a właśnie tego potrzeba dla p. 
Witosa. To nie jest wyjątek, że piastowcy się gar- 
ną do „Strzelca“, znane są wypadki takie zdziein* 
dziej! Strzelcy są apołityczni, a więc i piastowcy 
tam moga mieć Iniejsce; tak to wygląda formalnie, 
w rzeczywistości jest to bardzo sprytne posu- 
nięcie p. Wiłosa na szachownicy politycznej, i 

Z chwilą przystąpienia do Związku Strzeleckie- 
go ma się też i większą swobodę ruchów, bo nosi 
się w zanadrzu patent patriotyzmu i sanacji moral- 
nej i wtedy nie pomogą skargi, żałe, krzyki na ad- 
ministracje takie czy inne, bo to „małkontenci wy- 
pisują". Tak jest i u nas w Żywiecczyźnie. W sier- 
pniu b. r. były artykuły w „Naprzodzie" o wzro- 
Ście bezrobocia wskutek zamknięcia lartaku habs- 
burskiego w Dolnej Rycerce. a nieco dawniej w 
Soli! Były artykuły o wyzysku robotnika, które- 
miu w lecie płacono za robotę 1 zł. 50 gr.! Alacmo= 
wano, że Soła nicurcgulowana. niszczy domo- 
stwa, pala, zabiera plony. grozi zniszczeniem dragi 
strategicznej i t. d., ale to bezskutecznie, bo rząd 
„sanacji moralnej" wndzi tylko mundur strzelecki, 

W Żywcu i w powiecie czuje się piast i chjena 
jak za dawnych czasów. głośno mówią o powro- 
cie swym do wladzy, a ludność, popadająca w co- 
raz większą nędzę. przestaje ufać w „sanację mo- 
talna“. Choć sam jestem ludowcem, to muszę Wy- 
znać prawdę, że gdyby nie pisma i wiece PPS, to 
iu w Żywieckiem nie czulibyśmy zdrowszego po- 
wietrza demokratycznego. 


szli, ba niczego od pp. po- 
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DYWANY WEŁNIANE i CHODNIKI 
NAJLEPSZE ANGIELSKIE LINOLEUM 
KOKOSOWE CHODNIKI 
KALOSZE i SNIEGOWCE 


W NAJWIĘKSZYM WYBORZE PO CENACH FABRYCZNYCH DO NABYCIA U FIRMY 


PRZEMYSŁ LINOLEUM 


Kraków, Rynek Główny L. 10. — Filja: Bielsko, Wzgórze L. 20. 
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Z ruchu socjalistycznego 


WIEC TOW. KWAPIŃSKIEGO W SKAWINIE 
Dnia 25 października br. odbylo się w Skawinie 
publiczne zgromadzenie w. sali jadalnianej robotni- 
ków fabryki wyrobów szamotowych. Zgromadze- 
nie o godzinie 4'30 zagaił tow. Klimas, przewodni- 
czący organizacji robotników wymienionej fabry- 
kt, proponując na przewodniczącego tow. Jasiń- 
skiego. Tow. Jasiński udzielił głosu tow. posłowi 
Kwapińskiemu, który w póltoragodziniej przemo- 
wio objaśnił sytuację polityczną i gospodarczą w 
Polsce, oraz stosunek parlji do obecnego rządu. 
Zgromadzenie miało nastrój poważny, zebrani w 
wielkiem skupieniu słuchali wywodów tow. Kwa- 
pińskiego. Sala rozbrzmiewała długotrwałemi o- 
kłaskami oraz okrzykami; „niech żyje Polska Par- 
tja Socjalistyczna!" Następnie przemawiał tow. 
Matula, sekretarz okręgowy robotników chemicz- 
nych, który omówił sprawy organizacyjne oraz 
napiętnawał rozbijaczy organizacyj robotniczych. 
Nie mając żadnej siły do jakiejkolwiek akcji w ru- 
chu robotniczym, chwytają sie oni przeróżnych 
klamstw, a glupie ulotki, byle tylko ogłupiać 
robotników, a tem samem szkodzić sprawie robot- 
niezej. Tow. Jasiński zaapelował do robotników, 
aby więcej interesowati prasą i czytali gazety, 
jak „Naprzód”, „Głos kobiet”, „Chłopską prawdę 
oraz „Pobudkę”. Wkońcu tow. Jasiński wniósł o- 
krzyk na cześć tow. Kwapińskicgo, który zebrani 
trzykrotnie powtórzyli. Tow. posel Kw. inski, 
dziękując za uznanie, wniósł okrzyk: „niech Żyją 
Związki zawodowu!”, co po trzykroć zgromadzeni 


powtórzyli. 
Po omówieniu spraw fabrycznych przez tow. 
Sławarza, tow. Jasiński zatnknął zgromadzenie | 


co zgroma- 


zaintonowat „Czerwony Sztandar“, 
dzeni podchwyciii. 

NOWA PLACÓWKA ZAWODOWA I OŚWIA- 

TOWA W KOBIERZYNIE 

Duja 27 października odbyła się w państwowym 
zakladzie w Kobierzynie wielkie zebranie organi- 
acyjne. — Po zamajeńu i wyborze prezydjum w 
osobach tow. Mieczysława Warchala i Steiana 
Czaplickiego, do licznie zgromadzonych pracowni- 
ków i pracownic zakładu przemówił tow. Szcze” 
nau Fleszar o celach i zadaniach organizacji zawo- 
dowych, wzywając zebranych do wstąpienia do 
Związku pracowników użyteczności publicznej. — 
Jako drugi referent przemawiał tow. Rama Szy- 
mański, który przedstawiwszy pokrótce historię 
ruchu robotniczego, wskazał na konieczitość two- 
rzenia we wszystkich ośrodkach robotniczych pla- 
cówek oświatowych przez otwieranio oddziałów 
"Tow. Uniwersytelu Robotniczego. — Żywe okrzy- 
ki zobranych wyraziły gotowość uczestników 
wstąpienia w zorganizowane szeregi robotnicze. 

Owocem dyskusji, w której zabierałi głos tow. 
Świątek, Chodesau, Fleszar, bylo iednogłośne u- 
chwalenie wniosku o wstąpieniu do Związku zaw. 
robotu. Użyteczności publicznej i wybranie Zarza- 
du w osobach tow.: Miecz. Warchała, Czaplicki:- 


go. Kat. Krzyżakówny, St. Muchówny, Zygin. Go- 
ślińskiego, Franc. Kuczawskiego, St. Gorgonia, Ja- 
na Dobrego, Franc. Heizera, Franc. Bromirskiego, 
Karola Świętka, Adama Mosana, Bazylego Ome- 
okiego. Zgłosiła się też liczna grupa uczestników, 
wyrażająca gotowość założenia addziału TUR. 

F WIEC PPS W TARNOWIE 

W niedzielę dnia 3f października przedpołud- 
niem odbyło się w sali Domu robotniczego zgro- 
madzenie publiczne. Zagaj! tow. Szumski, prze- 
wodniczył tow. Łachecki. Dłuższy referat o sy- 
tuacii gospodarczej i politycznej wygłosił tow. po- 
sel Władysław Uziembło. Przemawiał dalej tow. 
Adam Ciołkosz, wzywając do masowego udzia- 
łu w obchodzie rocznicy walk listopadowych. — 
Jednogłośnie uchwalono rezolucie następującej 
treści: 

Zgromadzeni 1) wyrażają polne zaufanie wła- 


dzom PPS skiemu PPS; 
2) wyraż zaniepokojenie z po- 
wodu knov cznych i faszystow= 


skich, którym niestoty rząd nie przeciwdziała; 

3) oświadczają, że jako swój cel nadal upatru- 
lą powołanie do życia rządu robotniczo-chłopskie- 
zo, kt jedynie potrafi zapewnić Polsce rozwój 


ą uwagę całej klasy robotniczej na 
niebezpiecz: wa, grożące jej ze strony reakcji, 
wobec czego nakazem chwili jest wzmożona dzia- 
łainość organizacyjna i agitacyina. 
U a powtarza znane postulaty 
uchwalone przez Radę na- 


pod adreser 
czelną PPS. 
KONFERENCJA OKRĘGOWA W TARNOWIE. 
, W ostatnią miedzielę ołudniu odbyła się w 
vi w udekorowanej 
zcgo. Zagail prze- 
łkosz, poczem skła- 
1 dyskutowano nad metodami 
Żarek, Ziemiowski, Nie- 
dermajcr, Główczy tryla. A. Cjolkosz. Bialik, 
Hutter, Kret, Metryka, poseł Uziombło, wreszcie 
s K. Ciolkosz zreasumował wyniki dyskusji. 
alono między unemi stworzyć jak majgęś- 
4 niężów zaufania w całym okręgu, 
} iłaż wydawnictw partyjnych itd. 
Następnie tow. poset Uziembło wygłosił referat o 
sytnacji poli Na zakończenie chór młodzie- 
ży odśpiewał pieśni robotaicze. 
TOW. UNIW. ROBOTNICZEGO W TARNOWIE 
zorganizowało kurs, który potrwa około trzeclt 
miesięcy. Na kursie wykładane są następujące 
przedmioty: 1) org: szkół w Polsce i po 
stułaty szkolne demokraci, 2) choroby zakaźne i 
zawodowe, 3) ekonomja społeczna, 4) Nauka o 
państwie i konstytucja polska, 5) teoria socjalizmu, 
6) historia ubezpieczeń społecznych j ustawodaw- 
stwo socjalne, 7) ustawa o kasach chorych. Wy- 
kłady odbywają się w Domu robotniczym 3 razy 
w tygodniu. Udział w kursie bierze 27 słuchaczy, 
przeważnie 4 młodzieży robotniczej. 


acy OKR tow. K. Ch 
dano sprawczdanii 
pracy. Przem 


RESTAURACJA UDZIAŁÓWA 


PLAC SZCZEPAŃSKI 1-3 


pa gruntownem odnowieniu całego lokalu, otwarła równocześnie 


POKÓJ DO ŚNIADAŃ 


z osobnem wejściem od Placu Szczepańskiego 1-3 i poleca się łaskawym 
względom Szanownej P. T. Publiczności. — W sali restauracyjnej co 


dnia wieczorem KONCERT pod batutą Wassermanna. 


Zarząd. | 


_1ÓEWENENE TRE OOSREWACZNICEJNĘROZKWAJĘDEZEJY 


GNĘBIENIE SOCJALISTÓW W ROSJI 

Najgorszemm w systemie teroru, jakim rząd bol- 
szewicki gnębi socjalistów, jest to, że niema w Ro- 
sii żadnych gwarancyj sądowych. Z pośród wielu 
tysięcy uwięzionych socjalistów 1 anarchistów tyl- 
ko kilku — można ich dosłownie wyliczyć na pal- 
cach — skazanych zostało sądownie. To samo do- 
tyczy rozlicznych uwięzionych młodocianych so- 
cialistów. Jednego jedynego towarzysza młodocia- 
nego skazano wyrokiem sądowym, wszystkich ìn- 
nych pozbawiono wolności w drodze administra- 
cyjnej samowoli. 

Ale i tem rząd się nie zadowala. Więżniów, któ- 
rzy już odsiedzieli swą karę, nie wypuszcza się ba 
wolność. Znowu bez fozprawy sądowej, lecz w 
drodze zwykłego rozporządzenia G. P. U. wysyła 
się więżniów — socjalistycznych wprost z więzień 
do odległych miejsc zesłania. Niedawno następują- 
cy członkowie Związku socjalno-demokratycznej 
młodzieży robotniczej, Którzy właśnie ukończyli 
swą karę więzienia w Tobalsku i Werchnie—Ural- 
sku, zostali deportowani na zesłanie na Sybir: 
Włodzimierz Rubinstein de Naryma, J. Oislender 
do północnej części okręgu tobolskiego, Mikołaj 
Seliger i Jakób Gimzelfarb do okręgu Kirgiskiego. 
Wszyscy ci czterej towarzysze przesiedzieli w 
więzieniu 3 do 3 i pó! lat, z tego 2 Jata na wyspach 
Soałowieckich. Teraz skazano ich na 3 lata zeslania. 
Najstarszy z uich ma 23 lata Ż 


DOM IM. SOMOGYIEGO W BUDAPESZCIE 

Z końcem września otwarto w Buldap: 
wy dom robotniczy, noszący nazwę $ 
wielkicgo męczennika socjalizmu w 
mordowanego przez bamlytów It 
znajduje się w Budzie w dzielnicy fabry zam 
mleszkamej głównie przcz robotników. Jest to 
wielki, imponujący budynck. Główna sala może 
pom lé prawie 2000 osób. W uroczystości o- 
twarcią donu, da którego wznłesienia robotnicy 
budapeszteńscy przyczynili się z największym en- 
tuzjazmem 1 ofiarnością, brało udział około 10.000 
osób. 


PIERNIKI MIODOW 


Rok 2 1874 FABRYKA PIERNIKÓW Rok zał. 1678 


ANTONI ROTHE - KRAKÓW, UL, SŁAWKOWSKA 20 


ZOFJA AKSAKOWA | 


Długoletnia wspólwł. firmy W. Szejdakowaki | Ska 
w Krakowie, ul. Szczepańska 11, po rozwiązaniu spółki 
prowadzi semodziolnie 


przy ul. Wiślnej L. 4 


handel przyborów do krawioczyzny, oraz poń-. © 
oczach i rękawiczek po cenach konkurencyj- 
nych. — Polecam się P. T. Publiczności, 


L i upraszam o liczne odwiedziny. 
G O FB © © OEE A O SODA © 00 


<> Najtaniej p) 5 


Grodzka 


Don 


POTANIAŁY| 
Wykwintne gutunki 
poles 


Pierscionki zaręczynowe i ślubne, zegarki 
oraz wszelkie wyroby jubilerskie poleca : 
EMIL GOLD MASSER w KRAKOWIE, 


1394 Grodzka i. 25. 


Na czasie 


PAN KOMANDOR BARTOSZEWICZ 


Odkąd pływał, w czas potopu, 
Praszczur Noe w swojej arce, 
"Takich rzeczy nie bywało 
Nigdy, w Żadnej marynarce. 


Pan komandor, pań komandor, 
Gracko wziął się do roboty: 

Do kieszeni zgarniał „ilotę* . 
Na budowę polskiej floty. 


Pan komandor nic nie winien, 
Choć iałszował nieco księgi... 
To da dobra przecież państwa, 
To dła jego wszak potęgi. 


Proces pana komandora 

Ma znaczenie i niemałe, 

Odkrył w naszej marynarce 
Korupcyjne bagno całe. 

Niechaj każdy więc współczuje 
Z naszą małą, szczupłą Hotą, 
1ż, nim wyszła w pełne morze, 
W tak ohydne wpadła bloto. 


Ordo. 
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MEBLE 


WETSTEIN, Kraków 
Mały Rynek 4, w pońworen 


Przesłąd społeczny 


UROCZYSTOŚĆ JUBILEUSZOWA 

KRAKOWSKIEJ ORGANIZACJI MURARZY 

W przyszłą niedzielę 14 listopada urządza kra- 
kowska organizacja murarzy uroczystość 35-lecia 
początków klasowego ruchu organlzacyinego kra- 
kowskich robotników budowlanych., Uroczysto 
odbedzie się w Domu Rokotsiczytn brzy ut. Duna- 
jewskiego 5, o godzinie 9 rano. Na program jubi- 
leuszu złożą się popisy orkiestry, chór robotniczy, 
referat z historji organizację murarzy w Krakowie, 
uczczenie Jubilatów i wręczenie im pamiątek, wbi- 
lanie gwożdzi pamiątkowych da drzewca sztanda- 
FU. 

Po południu odbędzie się w Domu Robotniczym 
uroczysta wieczornica, po niej zabawa taneczna. 

o 


Z KRAKOWSKIEJ ORGANIZACJI KOBIET PPS 

Działalność krakowskiej organizacji kobict PPS 
rozwija się w Jesieni br. hardzo romyślnie. Zdaje 
się, że lodowy nastrój apatii u kobiet proletariac- 
kich Krakowa został przełamany i że piękne po- 
cząlki uwieńczone zostaną równie piękneini skutka- 
mi, Już obecnie Organizacja dotarla do ogółu ro- 
botnic fabryki tytoniu i zakładów mundurowych, 
powoli rozszerzamy n stan posiadania na fa- 
bryki tutek „Herbewa* i „Wista“ oraz ma t. zw. 
zuzikarnię na Podgórzu. 

Cykl odczytów popularno - lekarskich zapocząt- 
kowal tow. Dr. Kaplieki pięknym wykiadem o cho- 
robach wenerycznych. Odczyt skupił w Domu Ro- 
hotniczym dawno ni'ewidzianą masę towarzyszek, 
które tylko z trydem zdołały się pumieścić w du- 
żej sali Domu Robotniczego. Drugi z kole! odczyt 
wygłosił tow. Dr. Kunicki, obicrając sobie jako te- 
mat sprawę gruźlicy. I ten odczyt zgromadził bar- 
dzi znaczną liczbę kobiet = robotnic. 

Organiz projektuje Jeszcze cały szereg po- 


U 
dobnych odczytów i pogadanek, które niewątpli- 
wie spotk 


a się z życzliwem przyjęciem u ogólu 


—000— 


KONFERENCJA GÓRNIKÓW ZAGŁĘBIA 
CHRZANOWSKIEGO 

W niedzielę 24 z. m. odbyła się w Chrzajowie 
konferencja czlonków Zarządów Oddziałów CZ 
i Rad kopalnianych. Na konferencie przybyli dele- 
Kaci ze wszystkich kop, należących do Okręgo 
wego Sckretarjatu CZO w Chrzanowie) Konferen= 
cię zagaił tow, sekretarz Panwga. proponując na 
przewodniczących tow. Bożka i Chechelskiego 
Wawrzyńca, zaś na sekretarzy tow. Ciolczyka i 
Meutla. O obecnej sytuacji w górnictwie, rewizji 
umowy, kasach brackich, jak również u walce z 
drożyźiią, referował tow. Papuga. Referen( wyja- 
śnił delegatom trwabie strajku górniczego w An- 
ghi 1 istniejącą obconie w Polsce sytuację w górni- 
utwie. Referent omówił sprawę kas braekich i 
Sprawy związkowe. Następnie omawiano sprawę 
podwyżki zarobków i sprawę drożyzny. W dysku- 
sli zabierali glos tow. Bożek, Mentel. Pazdziora, 
Starzycki, Wroński, Dziuba, Banasik, Chechelski i 
Ciołczyk. W przemówieniach wszyscy delegaci 
wskazywali na ważność sytuacji, w jakiej się kla- 
sa pracująca znajduje, a szczególnie górnictwo. — 
Wskażywano na szałejącą nagonkę za jak najwięk- 


szem wydobyciem węgla i na niezważanle na prze- | 


bisy górniczo-policyjne, wskutek czego mleszczę- 
śliwe wypadki szerzą się po wszystkich kopalniach 
w zastraszający sposób. Na konierencię przybył 
także z chrzanowskiej fabryki lokomotyw niejaki 
Nosek i zabrał głos, lecz zamiast mówić o rze- 
czacli, będących na porządku dzicunyin, zaczął 
wyładowywać ze siebie to, co mu wbili w zlowę 
Czuma i Rosenzweig-Różycki, Biedaczysko pró- 
bował omawiać sposób zawieranła umów w gór- 
niętwie i przy tem się najdokładniej przyznał, z ja- 
ką intencją przyszedł na konferencję. Dostał też 
od tow. Papugi, jak również i od wszystkich dele- 
gałów taką odprawę, że usiadł spokojnie i przy- 
słuchiwał się rozumnyum przemówienio:1 wszyst- 
kich delegatów. Nosek jest człowiekiem młodym 
i prawdopodobnie gdyby chodził na rozumne kon- 
ferencje į zgromadzenia, to mógłby się dużo poży- 
tecznych dla siebie i robotników rzeczy nauczyć, 
lecz nietylko Noska zrobili demagodzy nieszczęśli- 
wym. Po przeprowadzeniu bardzo obszernej ! rze- 
czowej dyskusji zostały jednomyślnie uchwalone 
nastepujące rezolucje: 


1) Konferencja Okręgowa Centrahtego Związku 
Górników Zagłębia Chrzanowskiego, funkejonarji- 
szy Zarządów Oddziałów i Rad Konalrianych, po 
dokładnem rozważeniu dzisiejszej sytuacji wogóle. 
a w górnictwie w szczególności, przyjmuje spra- 
wozdanic Okręgowcgu Sekretariatu CZQG do za- 
twiordzającej wiadomości i wyraża kierownictwu 
CZG pełne zaufanie. Konferencja wzywa wszyst- 
kich robotników, zatrudnionych w górnictwie, aże- 
by wstępowali w szeregi CZG. gdyż tylko zapo- 
mocą potężnej, jednolitej, klasowej organizacji mo- 
2liwa jest walka o polepszenie bytu klasy pracu- 
jącei, tak w górnictwie, jak i we wszystkich jn- 
nych gałęziach przemysłu, 

2) Konferencja domaga się od kompetentnych 
władz miejscowych, jak również i od rządu, pra- 
wdziwej | energicznej wałki z drożyzną, a w szcze- 
gólności środków żywnościowych i odzieżowych. 
Konferencja wzywa wszystkich robotników do in- 
tenzywnej budowy stowarzyszeń spółdzielczych, 
gdyż tylko przy pomocy robotniczych spółdzielni 
możliwem jest wywierać odpowiedni wplyw ra 
bezgraniczne zdziorstwo, jakie uprawiają różni po- 
średnicy i prywatni wielcy I mali spekulanci han= 
dlowi. 

3) Konferencia domaga się od rządu, ażeby dro~ 
ga rozporządzenia Rady ministrów została znie- 
siona kompetencja ministerstwa przemysłu 1 han- 
dlu nad Kas n a kolmpeleticję tę nale- 
ży powierzyć miwisterstwu pracy i opieki społecz- 
nej, które po ceznem uregulo- 
waniem stosunków w kasiłch brackich w Zagłębiu 
Chrzanowskiem, w celu zapewnienia i poprawic- 
nia prowizji oraz aby została utworzona jedna 
Centralna Kasa bracka dla calego Zagłębia. która 
potrafiłaby zadość uczynić wymogom ubezpiecze- 
nia górników na wypadek niezdolności do pracy w 
górnictwie. 

4) Konferencja domaga się og miejscowych 
władz, t. j. od gmin, Rad powłatowych, Wojewódz» 


twa i od rządu, ażeby bezrobotnym zoslała udzie- 


lona nomoc żywrościowa, opałowa i odzieniowa, 
gdyż wskutek nadmiernie długłczo trwania tezro- 
bocia zapanowała zastraszająca nędza pod każdym 
względem. 

5) Konferencja wzywa wszystkie robotrików, 
ażeby jak najżyczliwiej skladaji datkt ua strajku- 
jących górników angielskich gdyż ze względu na 
bardzo długie trwanie walki strajkowej pomoc 
tymże górnikom jest bardzo potrzebna. 

6) Konferencja doimaga się, ażeby wszystkie 
przedsiębiorstwa przy zapotrzebowaniu robotni- 
ków przyjmowały przedewszystkiem tych robot- 
uików. którzy zostal] z tych przedsiębiorstw na 
skutek kryzysu zredukowani. 
em przemówieniu tow. Papuga wska- 
Ni, konieczność przeprowadzenia dostadnej 
ji wśród mików za wstępowariem w 
szeregi CZG, j: wnięż ażeby regularnie odby- 
wać eaha szybowe członków nzszego 
Związku, następnie ażeby usilnie zbierać składki 
na strajkująych górników angielskich. Tow. Bożek 
zamk? obrady konferencji okrzykiem na cześć 
Centralnego Związku Górników. BUS: 
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PIEKARZE CHRZANOWSCY ZAWARLI 
UMOWĘ ZBIOROWĄ 

W dniu 4 bm. na propozycję delegata Zarządu 
Głównego Związku Rob. Przemysłu Spożywczego 
w Polsce odbyła się w Starostwie chrzanowskiein 
konierencja przedsiębiorców j robotników riekar- 
skich. Konferencji przewodniczył p. nadkomisarz 
Wyrzykowski, obecni byli p. inspektor pracy i de- 
legał Związku Spożywczego tow. Wąsik. Z dwu- 
nastu żądań rctotniczych przyjęto 11. Rozhieżność 
co do punktu opiewającego: wysokość płac ma za- 
łatwić komisja arbitrażowa, złożona z 2 przedsię- 
biorców i 2 robotników pod przewodnictwem okrę- 
gowego Inspektora pracy. Obie strony podpisały 
protokół. Umowa normuje długość dnia roboczego, 
ustala zapłatę tygodniową (nie akordawą), urlopy 
dla wszystkich robotników, bez względu na ilość 
zatrudnionych w przedsiębiorstwie, ogranicza ilość 
uczniów, wprowadza przymus szkolny dla nich i 
ich obowiązkową rejestrację. Wreszcie Związek 
na zasadzie umowy zyskuje prawo kontroli pie- 
kam, nadto przyjmowanie i wydalanie robotników 
ma być załatwiane przez porozumienie się ze 
związkiem. Umowa dotyczy Clrzanowa i okolic 
(Trzebinia, Jaworzno i in). Od energii miejscowej 
organizacji będzie zależało wprowadzenie w życie 
zawartej umowy. 


Ruch kolcjarski 


=. 

OTWARCIE DOMU KOLEJARZY W STANI- 
SŁAWOWIE. Dzisiaj, w niedzielę, święcą kolejarze 
stanisławowscy padniosłą uroczystość otwarcia 
wlasnego Domu ZZK. Na uroczystość przybywają 
z całej Polski delegacje kół miejscowych Związku 
zawodowego kolejarzy t reprczentanci zorganizo- 
wanej pod sztandaremu PPS klasy robotniczej in- 
nych zawodów. 

Otwarcie własnego Domu, to ugruutowanie pod- 
staw organizacji, to dowód siły i rosnącej z dniem 
każdym potęgi ZZK. W dniu tym, wraz z całą so~ 
cjulistyczną klasą robotniczą Polski, szlemy Wam 
towarzysze-kolejarze stavisławowscy, najserdecze 
niejsze życzenia dalszego, równie wspaniałego roz- 
woju Waszego Kola miejscowego ZZK w: Stawisła- 
wawie. Redakcja „Naprzodu“. 

ŚLEDZTWO W SPRAWIE NADUŻYĆ W DE- 
BICY. Na doniesienia o różnych nadużyciach se- 
kretarza Bełzowskiego i spólników w stacji dę- 
biekiej ministerstwo wydelegowało do zbadania 
sprawy p. dra Wójcika z generalnej Inspekcji. Pan 
Dn Wójcik nie żałuje fatyzi, bo już drugi tydzień 
siedzi u nas i przesłuchuje świadków szczegółowo 
i byłby wkrótce gotów już ze stacją, gdyby nie 
ogrzewalnia. Tu dr. Wójcik ma dość zajęcia z 
dyspozytorem tut. ogrzewalni Lisowskim, który 
zapragnął żyć po pańsku kosztem skarbu kolejo= 
wego. Pau ten wstępując do kolei jako zwykły 
ślusarz był biedny, jak mysz kościelna, ale wojna 
Światowa przewróciła wszystko — przewróciła 
też i p. Lisowskiemu w glowie, Dostawszy się 2 
Rzeszowa do Dębicy, jako zwykły maszynista, 
natrafił na odpowiedni grunt da robienia kariery. 
Zrobiono go dyspozytorem i jako takiej władzy 
oddano wszystko do dyspozycji, Pan Lisowski jest 
spryciarz do wszystkiego, tego mu nikt nle może 
zaprzeczyć. To też w krótkim czasie zdobył auto, 
kupił parcelę pod budowę kamienicy, zaintabulo- 
wał się na majątku gospodarza Gawlika w Lato- 
szynie na 600 dolarów, wydzierźawia polowania 
i wszystko byłoby szło w porządku, gdyby nie 
obecny pobyt dra Wójcika w Dębicy. Przy zba- 
daniu nadu popełnionych w stacji wyszły na 
jaw nadużycia w ogrzewalni p. Lisowskiego a 
mianowicie: Pan Lisowski całą wojnę aż da roku 
1922 zabierał wszelkie roboty prywatne | usku- 
teczniał je łndźmi kolejowymi i materjałem kole- 
lowym. Moutowal i usławiał maszyny w stolar- 
ni Mazura w Dębicy, uskuteczniał wszelkie tepe- 
racje maszyn rolniczych ua folwarkach i tartaku 
hrabiego Raczyńskiego, montował i ustawiał ma- 
szyny w cegielni Korurcicha, robił wszelkie repe- 
racje maszyn rolniczych u hrablego Romera w 
Borowej, gdzie też bardzo dużo materjału kolejo- 
wego wywieziono. Prócz tego mniejsze reperacje 
lokalne jak zamki, możdzieżce, przerabiamie kara- 
binów na strzelby itd, wszystko to się robiło, bo 
ślusarzy ewakuowanych i swoich hyło dużo a ma- 
terjału też nie brakowało. Oprócz tego p. Lisow= 
ski przekraczał często siódme przykazanie, bo do- 
bieru! się do prywatnych rzeczy, które znajdywa- 
ły się w wagonach stojących tuż pod ogrzewalnią, 
przezuaczonych do reperacji. W roku 1922 maj- 
strowie tutejsi zrobili doniesienie do starostwa w 
Ropczycach, że um p. Lisowski robotę zabiera 1 
dopiero od tego czasu przestał brać większe fa- 
brykacje, a ograniczył się tylko do robienia ra- 
dicaparatów, któremi do tego czasu handluje. — 
Sprawa dębickici ogrzewalni była już w 1921 roku 
nu szpaltach „Naprzodu“ z dnia 10 czerwca i w 
„Wyzwoleniu Społecznem”* z dnia 26. 6. 1921, 28 
sierpnia 1921, i 4 września 1921 poruszana, lecz 
bez skutku. Obecnie mamy nadzieję, że sprawa 
dostała się do właściwych rąk i Że raz przecie 
usunie się z Dębicy trutniów i pasorzytów, któ- 
rzy od szeregu lat rozdrapywali mienie kolejowe. 

CHABÓWKA. Dnia 30 października odbyło się 
zgromadzenie członków ZZK, na którem po wy- 
słuclaniu referatu członka Zarządu Okr. kol. Chu- 
dzika o obecnem położeniu ucliwalono następującą 
rezalucję: 

1) Nie dopuścić do uszczuplenia praw i bytu 
prac. kolejowych przy obeonej reorganizacji kolej- 


mictwa. Zgromadzeni oświadczają, iż przedłożone 


postulaty przez Wydział wyk, ZZK czynnikom 
rządowym, uważają jako mmimum i domagają się 
ieli zrealizowania, 

2) domazają się uregulowania poborów według 
wykazanego wzrostu drożyziy przez Główny u- 
rząd statystyczny. Z powodu różnie w poborach 
przez niestosowanie mnożnej ruchomej, domagają 
się wypłacenia ieduorazowej zapolnogi na zaku- 
py zimowe. 

3) za dotychczasową obronę prac. kolej. uchwa- 
lają ciałom związkowym pełne uznanie i oświad- 
czają, iż na każde wezwanie są gotowi wszystkie- 
mi siłami poprzeć słuszne postulaty. 


t rN 


Dzisiejsza uroczystość | 


W dniu dzisiejszym obchodzimy uroczyście 3-cią 
rocznicę patniętnych walk listopadowych 1923 r. 
Program uroczystości jest następujący: 

Punkt zborny — godzina 9'30 raño na ulicy Du- 
najewskiego przed Domem Rabatniczym. Po przy- 
hyciu wszystkich organizacyj partyjnych i związ- | 
ków zawodowych, ruszy przy dźwiękach orkiestr 
z rozwiniętemi sztandarami 


Pochód manifestacyjny 


ulicami: Dunajewskiego, Basztową, Lubicz, Rako- 
wicką na cmentarz Rakowicki. 

Przemówienia wygloszą: tow. poseł Dr. Zyg- 
munt Marek, oraz towarz. Jan Packan imieniem 
Związku zawodowego kolejarzy. 

Po południu, o godzinie 6 wieczorem w dużej 
sali Domu Robotniczego ul. Dunajewskiego 5, II p. 


Uroczysta akademja 


urządzona staraniem TUR'a, krakowskiej Rady Ro- 
botaiczej PPS i Rady Związków zawodowych. 

Na akadeinję złożą się deklamacje, chór „Lutni 
robotniczej”, muzyka robotnicza. oraz przedstawie- 
nie „sceny robotniczej” przy Radzie Związków za- 
wodowych, p. t. 

„POKONANI ZWYCIĘZCAMI 


Podczas Akademii przemówienia wygłosza: tow. 
posłowie Dr. Emil Bobrowski i Jan Stańczyk, 

Wstęp na Akadeinię 50 groszy. 

Dochód przeznaczony jest na ofiary walk listo- 
padowych. 
UROCZYSTOŚĆ NA CMENTARZU ŻYDOWSKIM 


odbędzie się a godziaie 3 popołudniu. Towarzysze 
zbiorą się na cmentarzu żydowskim nad grobem 
tow. Pejsacha Leimana, poległego w Krakowie 6 
listopada 1923 r. w walce z rządem reai 


KRONIKA 


Kraków, 7 listopada. 
Wzrost drożyzny w Krakowie 


Komisia lokalna dla badania kosztów utrzymania 
w Krakowie, złożona z przedstawicseli rządu, or- 


ganizacji przemysłowców i organizacji robotnków 
na posiedzeniu odbytem w dniu 3 listopada ustali- 
la, że w miesiącu październiku koszta utrzymania 
rodziny pracowniczej złożonej z 4 osób zwiększy- 
ły slę o 2.69%. 
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Szkarlatyna dalej szerzy się 
w Krakowie 


Choroby zakaźne w Krakowie w tygodniu od 
31 października do 6 bm, przedstawiają się naslę- 
pująco: $zkarłatyna 32, dyfterja 3, dur brzuszny 
6, koklusz 6, ospa wietrzna 4, róża 3. 

=d00= 

POSIEDZENIE RADY M. KRAKOWA odbędzie 
się we czwartek, dnia 1! bin. o godz. 5 popol. w 
sali Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń przy 
uł. Basztowej. Na porządku dziennym sprawy, któ- 
re odpadły z porządku dziennego zeszłego po- 


woo 

RESTAURACJA GMACHU MAGISTRATU zni- 
szczonego pożarem w maiu br. postępuje szybko 
naprzód. Dotąd odnowiono w zupełności foyer na 
1. piętrze, oraz pokoje prezydjalne. Foyer otrzyma- 
lo parapet wysoki na 1'80 m. koloru niebieskiego 
z odciemem turkusowem, ściany malowane są 
gładko w kolorze złotawo-brązowym, sufit na bia- 
ło, a płaszczyzny Ścian obwiedziono paskiem brą- 
zow ym. Gabinet przyjęć prez. miasta, obito tapetą 
metaksynową w kolorze złotowym, zaś przyległy 
salon, obito tapetą srebrno-niebieską. Ściany zdo- 
bią obrazy z galerji Muzeum narodowego. Obec- 
nic prowadzone są roboty około budowy stropu 
żelazo-betonowgo nad salą radziecką. 

„CZARNA KAWA“, która odbędzie się dziś, w 
niedzielę, w restauracji „Udziałowej* przy placu 
Szczepańskim, obejmuje w programie występ arty- 
styczuego "lercetu pp. Rud. Hiickła (skrzypce), — 
prof. A. Smkowa (wiolonczela) i H. Pewznera (for- 
tepian). Poza tem prof. Sinkow odegra szereg ro- 
mansów cygańskich i rosyjskich ua wiolonczeli o- 
taz da wirtuozawski koncert na pile. Również z po- 
pisam solowym wystąpi znakomity skrzypek p. R. 
Hiickel. W części wosałnej weźmie udział art. op. 
W. Rychter, który odśpiewa szereg pieśni oraz zna- 
uy artysta dram, p. Berski, kióry ubawi publicz- 
ność nowemi monologami. 
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Sensacyjne wyniki śledztwa w sprawie 


kradzieży w kwestur 


ze Uniwersytetu Jag. 


Aresztowanie kasiera kwestury Ziemiańskiego 


W związku z kradzieżą w kasie ogniotrwałej 
Uniwersytetu Jag. 135.494 zł. prowazdone docho- 
dzenia przez organa Urzędu Śledczego uwieńczo- 
ne zostały ostatecznie sensacyjnym wynikiem. 

Stwierdzono mianowicie, że kradzieży tej doko- 
nał niejaki Zapiór Stanisław lat 26, rodem i za- 
mieszkały w Wieliczce z zawodu śiusarz, który 
administrował majątklem Ziemiańskiego, kwestora 
Uniwersytetu Jagieltońskiego. Tenże jest człowie- 
kiem do tej pory nieposzlakowatym, a pozostawał 
pod wpływem Nawrockiej Antoniny, urzędniczki 
w kwesturze U. J., która Zapióra zdołała nakłonić 
do dokonania tej kradzieży, wyzyskuljąc właśnie 
swoje wpływy na tegoż. Mianowlcie włamanie 
planowane bylo już na długi czas przed faktycz- 
nem dokonaniem, a czekano jedynie na dogodną 
porę i większą gotówkę w kasie, Pora ta nadeszła 
dnia 30 paźdz., ti. w sobotę. Zapiór mając już wy- 
kończony klucz do kasy, który podrohił ua podsta- 
wie oryginalnego, dostarczonego mu przez Na- 
wrocką, przyjechał dnia 30 ub. miesiąca z Wielicz- 
ki i około godziny 19 udał się do Uniwersytetu, 
gdzie stosunki i rozkład znał doskonale, hędąc po- 
przednio kikakrotnie u Nawrockici i Ziemiańskie- 
go. Drzwi do kwestury zastał — jak twierdzi — 
otwarte, więc oświetliwszy kasę lampką elektrycz- 
ną, podrobionwym kluczem otworzył, skąd skradł 
całą tamże znajdującą się gotówkę. następnie ce- 
lem zdezorjientowania organów śledczych, upozo- 
rował własianie pozoslawiając fikcyjne ślady te- 
£oż. Po wyjściu z Uniwersytetu Zapióc z pieniądz 
mi udał się rzekomo pieszo do Wieliczki, gdzie 
pieniądze ukrył, a tego samego dnia wyrobił sobie 
alibi na swoją obceność tamże. Pieniądze nastę- 
pnie zamurował dokładnia w niedostępnem miej- 
scu, W toku badania Nawrocka starała się w spo- 
sób bardzo sprytny uchylić podejrzenie skierowa- 
ne przeciw niej į Ziemiańskiemu, nie mogąc jednak 
odeprzeć całego szeregu nagromadzonych p. E; 
częściowo przyznała się, zeznając, iż właśnie 
piór kradzieży dokonał pod jej wpływem. do czego 
właśnie przyznał się i Żapiór. Organa śledcze wy- 
jechały do Wieliczki i taw w domu Ziemiańskiego 
w iednym z niezajmowanych przez nikogo pokoju, 
pieniądze znaieziono. Były onc zamurowane na 
wysokość trzech cegieł pod kuchennym piecem 
kaflowym. Na micjscu stwierdzono protokolarnie, 
że pieniędzy po przeliczeniu była 103.000 zł. w 
banknotach 500 i 100-złotowych. Brak reszty pic- 
między Zapiór wytłómaczyć nic mógł, twierdząc 


Brak węgla 


Magistrat krakowski wysłał w: aj ponownie 
telcgram do ministerstwa koununikacji, prosząc o 
przydział joworznickiej kopalni węgla 10 wazonów 
dziennie na dostawę węgla dla Krakowa. Podczas 


gdy zapotrzebowanie węgla do zakładówy użyte- - 


Słuchacz praw 


Policja przytrzymała niejakicgo Antoniego Gra- 
bowieckiego lat 31, słuchacza praw ze Sambora 
w chwili, gdy tenże usiłował skraść z okna wy- 
stawowego kantoru Bujańskiego w Rynku głów- 
nym znajdujące się tam banknoty dolarowa. 

W czasie rewizji znaleziono u (Urabowieckiego 
102 dol. am., 50 koron duńskich, 50 mk. niem., 1 
funt szterl. i 5 franków szwajcarskich. Grabowiecki 

mó 


WYCIECZKA LEKARZY CZESKICH W KRA- 
KOWIE. Wczoraj o godzinie 10 przedpoludniem 
przyjechała do Krakowa pociągiem poznańskim, ba 
wiąca w Polsce wycieczka lekarzy czeskich w li- 
czbie kiikudziesięciu osób. Na dworcu powitali go- 
ści przedstawiciele władz, powitaine przemówienie 
wygłosili wiceprez. dr. Schneider imieniem prezy- 
djum miasta, dr. Schoenzut imieniem Izby lekar- 
skiej i prof. dr. Korczyński imieniem Związku lu- 
rystycznego. Odpowiedział imieniem gości dr. Jo- 
mi. Goście zwiedzili zakłady prof. Pilza, Rackefei- 
jerowski zakład pielęgniarek, zakłady jagliczne w 
Wiłkowicach, poczein rozpoczęło się zwiedzasic 
zabyłków miasta. O godzinie 2 popołudniu prezy- 
djum miasta i Zwiazek turystyczny podejmowali 
gości śniadaniem w hotelu Pollcra. Wieczorem le- 
karze czescy wyieckałi z Krakowa. 

NOWY DYREKTOR BIBLJOTEKI UNIW. JAG. 
Dr. Edward Kunze, dyrektor Bibljoteki uniwersy- 
teckiej w Poznaniu mianowany został ua to suino 
stanowisko w Bibliotece Uniw. Jagicji. 


| stanowczo, że on pieniędzy nie przeliczał, a wszy- 
stkie tamże zamurował. 

W toku dalszego badania przyznał się Zienńań- 
ski, że 20.000 zł. pożyczył” z kasy jeszcze przed 
dwoma laty, których do tei pory nie zwrócił, nie 
mógł natomiast wyjaśnić, gdzie znajduje się reszta 
skradzionych pieniędzy. 

O planowanej kradzieży wiedział, jednak ze 
względu wlaśnie na samowolnie pobraną swego 
czasu tytułem pożyczki kwotę 20.000 zł. nie prze- 
ciwdziałał. Dalsze dochodzenia prowadzi się, a 
zmierzają one do osłatecznego wyjaśnienia spra- 
w. 


y. 
Wszystkich troje, a to kasjera kwestury Bole- 
sława Zieniiańskiego lat 58, Antonię Nawrocką lat 
42, urzęduiczkę kwestury i Stanisława Zapióra lat 
28, ślusarza, aresztowano. W ciągu dnia sze- 
mo będą oni odstawieni do więzień sądu okręgo* 
wego karnego w Krakowie. Śledztwo sądowe w 
tej sprawie obiął sso. Świędrowski, Dla charakte. 
rystyki aresztowanego Ziemiańskiezo i gospodarki 
w kasie kwestury U. J., przytoczyć należy nasitę- 
puiący wypadek, który w roku ubiegłym był prze 
wiotem dochodzeń sądowych, Dnia-15 maja 1925 r. 
złożył wożny kwestury U. J. Józei Salwa, w ka- 
sie skarbowej Nr. 2 przy ul. Wiślnej kwotę 20.000 
zł. na konto Uniwersytetu do rąk kasjera p. Ste- 
fana Towarnickiego. Pieniądze byty uiesortowa- 
ne. a ponieważ kasjer miał nawał pracy, nie prze- 
liczył ich dokładnie. Dopiero przy zamknięciu ka- 
sy stwierdził p. Towarnicki brak kwoty 1000 zł., 
o czem natychmiast zawiadomił swego przełożo- 
uego, wyrażając przypuszczenie, že kweślura U. J. 
przysłała przez pomyłkę o 1000 z mało, P, To- 
warnicki udał się zaraz z reklam: do kasjera 
Ziemiańskiego, który zaproponował mu pokrycie 
niedoboru do połowy, a gdy lowarnicki na to się 
nie zgodził, wyraził Ziemiański gotowość 
cia całej szkody a ile postara miu się o pożyczką 
wekslową. Te oryginalne pertraktacje nie dosziv 
do skutku, a Towarnickiemu ściagoięlo całą kwotę 
z peitsji, Ostrożniejszym kasjerem okazał się. w 
maju br, p. Zacharjasiewicz również w kasie skar- 
bowej N który otrzymawszy od wożn l 
wy kwotę 56.803 zł, na konto Untwers. Jag 
skiego stwierdził, po natychmisstowetn przel 
niu brak 1000 zł. i nie przyjął pieniędzy. Kiedy 
Salwa wrócił do*kwestury z reklamacją. Ziemian. 
ski wie przeliczając pieniędzy dołożył 1000 zł, 
000— 


w Krakowie 


czności publ. I szkół miejskich wynosi 100 łan wę- 
gla dzienule, immo to obecne nadchodzą zaledwie 
trzy wagony węgla, tak, że kilku szkołom grozi 
zamknięcie, z powodu braku opal. 

—000— 


— złodziejem 


dopuszczał się kradzieży w len sposób, że wy= 
wiercał otwór w ramach wystawowych świder= 
kiem, a następnie drutem oblepionym zwiiał znał- 
dujące się w wystawie banknoty 1 wyciągał je. 
W ten sposób wyciągnął w kantorze Sperliuga w 
Rynku głównym 3 razy różne banknoty. Według 
otrzymanych informacy| Grabowiecki był iuż za 
podobne kradzieże aresztowany we Lwowie. 
bo- 


POJAWIENIE SIE FAŁSZYWYCH BANKNO- 
TÓW 5-ZŁOTOWYCH. Przytrzymano Michalinę 
Buczek, lat 31, z Łodzi, która w towarzystwie dru- 
giej zhiegłej kobiety puszczała w obieg fałszywe 
banknoty po 5 złotych. Buczek wchodziła do sklepu 
zakupując drobnostkę, płacąc fałszywym bankno- 
tem. Przy Buczkowej z1 aleziono większą ilość go- 
tówki w bilonie uzyskanej ze zmiany falsyfikatow 
S-złotowych, oraz większą ilość artykulów spo- 
żywczych. 

ODCZYTY W JEZYKACH OBCYCH, organizo- 
wane staranicii kierownictwa kursów wieczor- 
nych polskiej YMCA, a które w roku ubiegłym 
cieszyły się liczną frekwencją i wielką populatno- 
ścią, prowadzone będą w dalszym ciągu w roku 
bieżącym. Prelegentani będą wybitne osoby z 
Krakowa, Warszawy i imnych miast Polski i za- 
* granicy. Inauguracyjny odczyt wygłosi w języku 
znugielskim prof. R. Dyboski w środę 10 bm. w sa- 
li zebrań nowego gmachu YMCA przy ul. Krowo- 
derskiej 8. 


„NA PRZ QD" — Nr. 259 Poniedziałek 8 listopada 1926 


PARADA WOJSKOWA NA RYNKU KRAKOW-. 
SKIM. Wczoraj o godzinie 10 rano odbyła się n 
wylotu rynku i Grodzkiej przed zentralicją i kor- 
pusem oficerskim defilada orkiestr, biorących u- 
dział w jutrzejszym koncercie w „Domu Żołnierza 
Polskiego", Przed gen. Wróblewskim przetnasze- 
towaly orkiestry, poczem odbyła sle w kościele 
św. Piotra nabożeństwo. Po nabożeństwie generał 
Wróblewski złożył gratulacje kapelniistrzoin, któ- 
rzy zostali awalisowalni na majorów. Między mncani 
złoży! życzenia kapebnistrzowi 20 pp. p. Sclirele- 
rowi. 

LOTERJA FANTOWA TYGODNIA AKADEMI- 
KA budzi wielkie zainteresowanie. Przed wystawą 
firmy Rajal, gdzie jest umieszczona część fantów 
gromadzą się ptzez cały dzień tłumy publiczności. 
Należy zaznaczyć, iż wartość lantów w rókti obec 
nym kilkakrotnie przewyższa wartość z roku ubie- 
głego. Szczęgólniejszą symmatją cieszą się maszy= 
na do szycia firmy Singera, do które| dołączone 
jest zobowiązame firmy do bezpłatnego wyucze- 
nia haftu, saneczki i narty, rowery, aparaty radio 
i fotograficzne, ktyształy, kilimy $ platery | w. ln., 
nie mówiąc już o fancie premiowym automobliu For 
da! Losowanie premji odbędzie się po ukończeniu 
„Tygodnia Akademika". Wydawanie fantów roz- 
poczhić się od dnia 12 listopada w lokalu poboro- 
wym przy ulicy Jabłonowskich 19. Rozsprzedaż 
losów idzie dosyć dobrze, jakkolwiek dotychczas 
nie osiągnęła największego napięcia. Spodziewa- 
nem jest największa rozsprzedaż w niedzielę. 

ŻYWY DZIENNIK, urządzony na cele „Tygó- 
dnia Akademika*, który odbędzie się we wtorek, 
dmia 9 bm. o godz. 8'15 zgromadzi z pewnością 
w salach Starego Teatru Humy publiczneści. Ko- 
mitet pozyskał współudział rektora U. J. prof. 
Marchlewskiego, proi. Estreichera, prof. Jawor- 
skiego, prof. Kota, prof. Sinkę, znanego literata 
Żuk-Skarszewskiego i red. Konstantego Srokow- 
skiego. Część muzyczno-wokalną wypełnią: art.- 
śpiewaczka Stena Link-Darecka, pianistka Helena 
Bładawska i utalentowana artystka Teatru im. Ju- 
busza Słowackiego Taida Granowska. Bilety w 
cenie od I do 4 złotych w przedsprzedaży u p. 
Lipskiego (ul. Sławkowska) a d. 9 bm. przy kasie. 

ORLI LOT. Zeszyt listopadowy tego popularne- 
go miesięcznika krajoznawczego wypełniają w ca- 
tości praca i imaterjały, zebrane pod kierunkiem 
p. Fłorentyna Kotlińskiego, przez uczniów 7-klaso- 
wej szkoły powszechnej w Piaskach Luterskich. 
Numer zdobi nadto kilka zdjęć fotograficznych, o= 
raz jako, osobny dodatek artystyczny — drze- 
woryt Tadeusza Seweryna, przedstawiający cha- 
rakterystyczną sylwełę kościoła w Starym Żywcu. 

IV. WYSTAWA DROBIU, GOŁĘBI, KRÓLI- 
KÓW, OWIEC, KÓZ, PSÓW, RYB etc. Jak się 
dowiadujemy prace Komitetu Wysławowego oko- 
lo urządzenia obecnej wystawy postępują szyb- 
ko naprzód. Wystawa budzi wielkie zainteresowa- 
nie wśród ziemian | hodowców tutejszych i za- 
granicznych. Popularność tę zyskują wystawy kra- 
kowskie przez należyte i efektowne urządzenie, 
ilość, różmorodność 1 jakość eksponatów, dobór 
Członków Komitetu 1 mtenzywną ich pracę. Wy- 
stawa obecna rozszerzoną będzie o dział handla- 
wy urządzony w osobmej sali, gdzie nabyć będzie 
można po cenach własnej produkcji drób żywy i 
bity, dziczyznę, ryby, nabiał 1 wyroby gospodar- 
stwa domowego, jak trykotarze, kilimy, skórki 
owcze, gotowe wyroby skórnicze etc., a to dla 
zbilżenia. konsumenta z producentem. Termin zgło- 
szeń eksponatów upływa bezwzględnie z dniem 
20 listopada br. Deklarację na zgłoszenie ekspo- 


natów i wszelkie informacje można otrzymać w | 


stacji gołębi pocztowych Kraków —Krzemionki i w 
Miejskim Urzędzie Weterynarymym płac WW. 
Świętych 1, 6, I. p. 

OCHRONA PTAKÓW. Zbliża się zima, w czasie 
kiórej wszystkie ptaki uprzyjemniająca nam swym 
pobytem i świergotem ponure dni w czasie mar- 
twej przyrody bardzo wiele cierpią od chłodu i gło 
du. Ptaszków tych nie wiele już pozostało w na- 
szych parkach i plantach, a to dzięki barbarzyń- 
stwu nie uświadamionych zwyrodniałych wyrost- 
ków, a nadto z powodu braku opieki żywności, — 
Dlatego też Towarzystwo Ochrony zwierząt i przy 
rody apeiuje do wszystkich obywateli, ażeby wiet- 
ne nam podczas zimy ptaki otoczyli czułą ogieką 
i clwonili teh przed barbarzyństwem i masowej za- 
głady wskutek głodu, karmiąc ich na oknach, gan- 
kach, balkonach itp. 

WYSTAWA PRAC HINDUSKICH MALARZY. 
W Związku Artystów Plastyków, plac św. Ducha 1, 
odbędzie sią dziś w niedzielę o zodzinie 10 przed 
południem otwarcie wystawy artystów hinuskich, 

DZIŚ W NIEDZIELĘ DOKOŃCZENIE WYKŁA- 
DU JANA PIETRZYCKIEGO: „O istnieniu po 
Śmierci" (część II) odbędzie się o godz. 7 wiecz. 
w Kollegiun wykładów naukowych (Rynek A—B 
39), 


ZWIĄZEK ARTYSTÓW PLASTYKÓW zawia- 
damia członków, że dziś w niedzielę otwiera w 
swoim lokalu płac św. Ducha 1, zebrania klubowe 
codziennie od godziny 7 wieczór. 

WALNE ZEBRANIE AKADEMICKIEGO ZWIĄ- 


ZKU PACYFISTÓW. W poniedziałek 8 bm. o go- i 


dzinie ? w sall Coll. Novi odbędzie się walne ze- 
branie Akadain. Zw. pacyflstów. Porządek dzien- 
ny: 1) Sprawozdanie żatządu ża rok ubiegły, 2) 
wybór nowych władz. Obecność wszystkich 
członków bczwarihkowo konieczna. 

ARESZTOWANIA POD ZARZUTEM KOMUNI- 
ZMU. W dniu 5 bm. przeprowadziły organa policji 
szereg rewizyj wśród zuanych ne terenie Krakowa 
działaczy komunistycznych w wynikti których are- 
sztowanych zostało kilka ożób, u których żnalezio- 
no materjal obciążający w postaci szoregu Instruk- 
cii i wydawnictw komunistycznych Po przeprowa- 
dzeniu dochodzeń odstawioo aresztowanych dó 
sądu. Z uwagi na toczące się śledztwo nazwisk 
ha razie nie podaje się. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Wczórai wezwano 
pogotowie ratunkowe na ul. Cełerowską 26, gdzie 
w zamiarze samobójczym 25-letnia Fiżbieta Sko- 
wtorek wypiła większą ilość esencji octowej. Le~ 
karz pogotowia przewiózt desperatkę do szpitala. 

ŚMIERTELNE POTRACENIE PRZEZ PARO- 
WÓZ. Dnia 5 bm. został potrącony na stacji Wę- 
grzee Wielkie wskutek swej nieostrożtiożci przeż 
parowóz pociągu Nr. 612 szeregowiec z 5 p. strzel- 
ców konnych Franciszek Flik i odniósł ciężką ranę 
na głowie. Rannego służba kolejowa zabrała tym- 
samym pociągiem do Krakowa celem odiwiezienia 
do szpltala, w drodze jednak na stacji kolejowej w 
Blerzanowie zmarł, 

WPADŁA POD TRAMWAJ. Dnia 5 bm. wpadła 
pod wóz tramwajowy w ulicy Karmelickiej Janina 
Schwabental, lat 14, zamieszkała przy uł, Togolo- 
wej 32, wskutek czego odniosła ranę ciętą na czole. 
Zawezwane pogotowie ratunkowe odwiozłó Schwa 
beńtal do szpilałą św. Łazarza. 

PORZUCONE NIEMOWLĘ, Mędrzykowski Ma- 
tjan, robotnik zamieszkały przy ul. Alef Mickie- 
wicza 55, przyniósł do policji dnia 5 bm. niemowlę 
płci męskiej okoła 2 miesiące liczące, które dnia 
tego znalazł porzucone w sieni swego domu. Nie- 
mowie oddano da Miejskiego Żłóbka, 

KARAMBOL TRAMWAJU Z WOZEM. Dnia 5 
bm. o godzinie 12 najechał wóz tramwajowy na li- 
nji 1 na wóz Józcła Slizgałskiego, wskutek czego 
koń upadł i okaleczył sobie kolana. 

EKSPLOZJA GAZU. Dnia 5 bm. przy zakladaniu 
rur gazowych w ul. Bronisławy nastąpiła eksplo- 
zja gazu wskutek nieostrożności robotników, jed- 
nak oprócz sinej detonacji nie było żadnego nie- 
szczęśliwego wypadku. 

OKRADZIONY „PIAST“. Zgłosił do policji wo- 
ény redacji „Piasta“ Władysław Mączka, że gdy 
przyszedł rano dnia tego celem sprzątania biura, 
zauważył, że kasą ogniotrwała została rozprutą. 
Wydcłegowani na miejsce funkcjonariusze policji 
stwierdzili, że została rozpruła kasa ogniotrwała 
zapomocą „raka“ į skradziono z niej dwie kasetki 
w której w jednej znajdowały się dwie premiówki 
po 10 dolarów amerykańskich Nr. 441299 1 65373 
i obrączka złota z monogramem Jan i Żofja, oraz 
300 złotych gotówką i 1 banknot a 10 dolarów am. 
drugiej zaś kasetki zawartość dotychczas nie zdo- 
łano ustalić, 

OKRADZIONA ROBOTNICA. Maria Grell, ro- 
hotnica, zamieszkała przy ul. Dolnych Młynów 5, 
zgłosiła w policji, że dnia 5 bm. skradziono jej z nie 
zamkniętego mieszkania książeczkę wkładkową — 
Miejskie] Kasy Oszczędności na kwotę 300 koron 
austriackich i gotówkę 120 złotych. 

PODSTĘPNI CHŁOPCY. Józet Tieierbruner, ku 
piec, przy ul. Krakowskiej 6, zgłosił da policji, że 
dmia 3 bm. przyszło do jego sklepu dwóch chłopa- 
ków, którzy przedstawiwszy się iż są posłani od 
introligatora Romana, zażądali wydania im mate- 
riałów introligatorskich. Tiefenbruner nie przeczu- 
wając podstępu, wydał im żądany materiał warto- 
ści 400 zdotych, później jednak przekonał się, że 

l oiiarą oszustwa. 

NIE DO ŁOKALU STOWARZYSZE- 
NIA KRAKOWSKICH KUPCÓW, Dnla 5 bm. zgło- 
jt do policji Haas Leon, urzędnik pryw. Stow. kra- 
kowskich kupców, ża w nocy z 4 na 5 bm. skradł 
nieznany sprawca z kasy ogniotrwałe z lokalu te- 
goż Stowarzyszenia przy ul. Grodzkiej 43 kwotę 
500 złotych. W czasie dochodzeń policyjnych usta- 
lono, że kradzieży tej dopuście się woźny tegoż 
Słowarzyszeńia Wojciech Kubaty, lat 21, u którego. 
po przyaresziówaniu odebrano kwotę 357 zł, 


—000— 
SPORT 
ORZEŁ — LEGJA. Zawody kwalifikacyjne o 
wejście do klasy B, odhędą się w niedzielę 7 bm. 
o godz 720, na boisku RKS Legia- 


TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Pelna po- 
mysłowych sytuacyj i dowcipu komedja Arnolda 
Bennetta „Kłopoty geniusza” powtórzoną będzit 
dzisiaj wieczorem oraz we wtorek, Środę i w 
czwariek bieżącego tygodnia. Dziś popołudniu 
„Cały dzień bez kłamstwa‘ po cenach zniżonych. 


! Dyrekcja nabyła prawo wystawienia ostatniej no- 
į wości paryskiej Jules Romain'a „Dyktator“, sztuki 


pełnej aktualnych pogłosów doby bieżącej, która 
będzie nafbliższą nowością naszego repertuaru. W 
przygotowaniu jest również jeden z ostatnich dra- 
matów Jerzego Kaisera „Kancelista Kreñler“ oraz 
Crommlyncka „Snycerz masek", towości dotąd 
nigdzie na scenach polskich niegrane, W poniedzia- 
tek VII przedstawienia szkolna, na którem odegra- 
ne będzie Hauptmanna „Hanusia" z pp. Kostecką 
i Burnatowiczem w rolach głównych, oraz IV 
Gzęść „Dziadów“ z dyr. Nowakowskini, 


TEATR POPULARNY „NOWOSCI“. Dziś w nie 
dzielę o godz. 3'30 popohidniu melodyjna operetka 
Aschera „Żołnierz Marysieńki" po cenach popu- 
larnych, wieczorem i w dnie następnie „Pusta 
karczma” sztuka z życła Żydów na Ukrainie 
Hirschbeina w przekładzie dra Kamfera. Najbiż- 
szą premierą będzie operetka ranichstaedtena 
„Orlow", Gościnnie wystąpią w „Oriowie Ema 
Gistedt, primadonna warszawska, Wladyal. Szeza- 
wiński, tenor i dyrektor warszawskich „Nowości“ 
i Tadeusz Pilarski młodszy. Operetka ta grana bę- 
dzie u nas po raz pierwszy w calości bez skre- 
śleń z chórem i bałatem. Zupełnie nowe dekora- 
cje. 


KONCERT SYMFONICZNY. Dzisiaj w niedzielę 
w sall Starego Teatru o 11 przedpołudniem kon- 
cert symfoniczny pod kierownictwem dyr. B, 
Wallek-Walewskicgzo. W programie sensacyjne no- 
wości współczesnej muzyki orkiestralnej, Jako so- 
lista wystąpi art. op. K. Kniaginin, Pozostałe bilety 
do nabycia przy kasie Starego Teatru, 

SEWERYN EISENBERGER, nasz sławny piani- 
sta wystąpi z drugim i ostatnim koncertem, po- 
święconym wyłącznie Beethovenowi, dziś t. |, w 
niedzielę, 7 bm, o godz, 8 wieczór w Starym Tea- 
trze. Pozostałe bilety w cente od zł. 2—6 do na- 
bycla od godz. 10—1 i od 5 popoł, przy kasie Stas 
rego Teatru, 


JÓZEF ŚLIWIŃSKI, nasz świetny planista, kon- 
certować będzie w Krakowie tylko jeden raz, a to 
we czwartek, 11 bm. Bilety w cenle od zł. 2—6 
do nabycia u J. Lipskiego, Sławkowska 8. 


GRETE WIESENTHAL ze współidziałem Pepł- 
ty Hólriegl i Melity Holder wystąm z jedynym 
wieczorem poematów tanecznych w piątek, 12 bm, 
w Słarym Teatrze, Bilety są luż do nabycia u J. 
Lipskiego, Sławkowska 8. 


WIELKI SUKCES KRAKOWSKIEJ PIANISTKI 
W WIEDNIU. W Wiedniu odbył się w tych dniach 
koncert znanej krakowskiej pianistki Olgi Martu- 
slewicz. Pianistka odniosła wielki sukces. 


Z Polski 


PROCES O UNIEWAŻNIENIE TESTAMENTU 
ŻEROMSKIEGO. Siostra Żeromskiego żądała, jak 
wiadomo naszym czytelnikom, unieważnienia te- 
stamentu wielkiego pisarza, Przedwczoraj sprawa 
ta znalazła się na wokandzie sądowej. Okazała stę 
jednak, że strony interesowane pogodziły się, do- 
szedłszy słusznie do przekonania, że procćs taki 
nie zgadzałby się z szacunkiem winnym zmarłe- 
mu. Wobec tego sprawa zostala umorzora. ; 


O WYBUCH BOMBY W REDAKCJI „WOLI 
LUDU“. Sąd apelacyjny w Warszawie rozpatry- 
wal wczoraj sprawę Czesława Trojanowskiego o- 
skarżonego o spowodowanie wybuchu bomby w 
redakcji „Wol Ludu” skazanego przez sąd okrę- 
gowy na 4 lata więzienia. Sąd apelacyjny zatwier- 
dził wyrok sądu okręgowego. 

—000— 


PALENIE PAPIEROSÓW stało się dla ogromnej 
większości społeczeństwa koniecznością życiową. 
Dlatego też tem bardziej musimy uważać, co i jak 
palimy. Przy zakupnie tyłoniu musimy się liczyć 
z naszą kieszenią, ale przy wyborze tutek i blbu- 
łek powinniśmy być bardzo wybredni i kupować 
tylko wypróbowane, pierwszorzędne wyroby, 
gdzie na każdem pudełku jest wyraźnie nazwisko 
producenta i miejscowość, skąd i od kogo pocho- 
dzą. I tak np. tutki Morwitan, Bonton, El Gamel, 
jak również bibułki Herbewo dore, mają na ka- 
żdem pudelku czy książeczce wyraźnie napisane 
nazwisko wytwórców, które ręczy za dobroć to- 
HER - BE - WO 


waru. 
HER-liczka BE-lIdowski WO-loszyński 
Zjednoczone fabryki tutek i bibułek 
1338 Sp. Akc, w KRAKOWIE. 
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Po 12 latach 


przerwy ukazały się znowu światowej sławy 


ŚNIEGOWCE 


i KALOSZE 


1361 marki 


„Quadrat“ Riga 


przed wojną słynne rosyjskie. 


EF Do nabycia wszędzie po cenach konkurencyjnych. 


Uchwały Gentralnego Komitetu Wykonawczego PPS 


(Telefonem ad korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 6 listopada. 

Wczoraj popołudnin odbyło się pad przewodnic- 
lwem tow. Barlickiego posiedzenie CKW. PPS. 0- 
beani byli członkowie tow.: Daszyński, Czapiński, 
Niedziałkowski, Praussowa, Pużak i Zaremba, ~ 
tow. Marek, prezes ZPPS. i tow. Kwapiński, 
nczący Komisji Centralnej Związków za- 
Po ożywionej dyskusji CKW. powziął 
uchwaly następujące: 

CKW. przyjmuje do zatwierdzającej wiadomości 


stanowisko komisji parlamentarnej ZPPS., zajęte 
wi związku z ostatniemi wypadkami na terenie: sej- 
mowym. 

CKW. poleca prezydjum zwołanie w dniach naj- 
bliższych wspólnej konferencji CKW. i kierownic- 
twa klasowego ruchu zawodowego celem wzmoc= 
nienia ścisłej współpracy partii i organizacji zawo- 
dowej i ustalenia form wspólnego działania w obro- 
nie dążeń i potrzeb klasy robotniczej, oraz życio- 
wych interesów gospodarczych mas pracujących. 

—000— 


Dlaczego Komisja parlamentarna ZPPS 
powzięła uchwałę o naruszeniu konstytucji? 


Rozmowa z tow. Dr. Z. Markiem, prezesem ZPPS 


(Telefonem ad korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 6 listopada. 

Dotknę wyłącznie rzeczy zasadniczej. Art. 3 no- 
weli konstytucyjnej z 2 sierpnia 1926 r. nie pozo- 
a nikogo wątpliwości, że obowiązek zwo- 
mu ciąży na prezydencie Rzeczypospolł- 
Prezydent z własnej inicjatywy może zwołać 
Seim w kaźdym czasie na sesję nadzwyczajną 
(ustęp 3, art, 3), a winiet go zwołać, a więc musi 
go zwołać na sesję zwyczajną, t. zw. budżetową 
12 1 6, art. 3), jak również pa żądanie 1/3 
posłów. Obowiązek ten wykonuje prezydent 
samodzie Jnie, Nawet wtedy, gdyby spotkał się przy 
spełalaniu tego swego konstytucyjnego obowiązku 
wiek oporein ze strony rządu, winien ten 
AŻ zek hezwzględnie wykonać. Konsekwencją 
go oporu ze strony rządu byłaby jego dymisja 
i powołanie rządu nowego, któryby akt zwołania 
Semu przez prezydenta już bez zastrzeżeń kontr- 


nej wątpl rości, że kare Selma musi na- 
pić najpóźniej w październiku. Niestety, ten wy- 
; przepis konstytucji nie został dotrzymany. 
dzieleno sztucznie ku zdumieniu ogółu akt zwo- 


łania Sejmu na akt zwołania i akt otwarcia. Akt 
zwołania wykonano na 5 minut przed póinocą 31 
października, a Sejm zwołano na 13 listopada. Przo- 
kroczono w ten sposób wyraźne terminy, konsty- 
tucją nakazane, 

Konsekwencją tego zarządzenia jest to że ogra- 
niczony został czas pozosiawiony Sejmowi do za- 
łatwienia budżetu w sposób parlamentarny, chyba 
że Sejm teraz ze swej strony rozpocznie taniec wą- 
tpliwości, czy okres 5 miesięcy dła uchwalenia bu- 
dżetu przez Sejm ma się rozpocząć od al paździer- 
nika czy od 13 listopada br. 

Mam wrażenie, że Sejm na tę drogę nic pójdzie 
i przystąpi w inten państwa do 
szybkiej pracy kad budżeżem. Nie wątp 
do końca marca 1927 roku będzie mimo w 
przeszkody uchwalony. 

Polityka ostatnich dw 
stem: „Stać, czy sied: i drobnostk 
pliwości, czy zwołanie Sejmu mieści w 
nież jego otwarcie. Te „poważne“ kwestje nie mo- 
gą zastąpić interesu państwa. Interes państwa wy- 
maga współpracy rządu z Sejmem, ale lojalnej, 4 
rozwiązania Seimu, na co rząd do tej chwili, nieste- 
ty się nie zdecydował. 


Demonstracje akademików przeciw p. Bartlowi 


(Telefonem od korespondenta „Naprzadu*) 
Warszawa, 6 listopada. 
W dniu dzisiejszym odbyły się przed gmacheri 
dium Rady mimstrów demonstracje akademi- 


rowaikowi ministerstwa oświaty p. Bartlowi. Prze- 
bieg demonstracji był następujący: Swego czasu 
menier Bartel przyrzekł młodzieży akademickiej 
zniesienie wygórowanych opłat uniwersyteckich i 


taks egzaminacyjnyci. Pomimo przyrzeczenia p. 
Bartla opłaty nie zostały ani zniesione, ami nawet 
obniżone. Rozgoryczona tem m'udzież odbyla dzi- 
siał wiec akademicki, poczem ła się pochodem 
przed gmach, w których urzęduje p. piceyteaer 
Bartel. P. Bartel nie przyjął delegacji wystanej 


"względu na trudne położen 


przez akademików, co bezpośrednio spowodowa- 
ło demonstrację. Denionsrantów rozpędzi! zna-z- 
my oddział policji. 


Prowizoryczna ugoda w strajku angielskim zawartą 


Londyn, 6 listopada. (PAT) Po dłuższej konte- 
rencji Rady generalnej związków zawodowych z 
przywódcami górników nastąpiła konferencja Ra- 
dy generalnej z Baldwinem. Popołudniu odbyła 
się wymiana zdań między Baldwinem a przywód- 
cami górn ków. Zdaniem przywódców związków 
zawodowych można już teraz mówić a prowizory- 
czuym układzie Baldwina z górnikami, który wy- 
naga jeszcze potwierdzenia ze strony gabinetu 
i ze slrony właścicieli kopalń. Oczekują rodjęcia 
pracy w dniu 15 listopada. 

JAK PRZYSZŁO DO UGODY 

Londyn, 6 listopada. (PAT) Przedstawiciele ro- 
botniczych związków zawodowych odbyli wczoraj 
neradę z Baldwinem i byli upoważnieni również 
do aawiania w imieniu górnków. Przedstawi- 
azków dali da zrozumienia, że warunki 
na podstawie których mogłyby być zawarte ukła- 
dy rezjonalne, nie stanowią juź niedających się w- 
swiąć przeszkód na drodze do pojednania. Wobec 


zapewnienia udzielonego przez przedstawicieli ro- 
botniczych związków zawodowych, Baldwin uznał 
za słuszne zgodzić się na ponowne przyjęcie de- 
legacji górników. Narady z delegatami przeciąznę- 
ły się do popołudnia, wobec tego rokowania zo- 
stały definitywnie podjęte. 


P. Bartel składa tekę oświaty 


Warszawą, 6 listopada (tel. wł. „Naprzodu”). 
W najbliższych dniach nastąpi obsadzenie teki o- 
światy przez mianowanie ministra w tym resorcie. 
Jak wiadomo, wicepremier prof. Bartel tylko za- 
stępczo sprawuje urząd kierownika mim. oświece- 
nia publicznego. Po zamiańówaniu ministra prof. 
Bartel zatrzyma w gabinecie tylko wicepremiaro- 
stwo. 

Dowiadujemy się także, iż projektowane przenie- 
sienie departamentu wyznań do innego ministe- 
rium lub do prezydjum Rady ministrów jest obec- 
itie nieaktualne. 


TELEGRAMY 


OBSZARNICY NiE PŁACĄ PODATKÓW 
Warszawa, b iistopada (tel. wł. „Naprzodu”). 
Wedle dotychczasowych zamknięć 1achurkowych 
wplywy podatkowe w pażiziermku wyg.ądają jak 
następuje: podatek przemysłowy 16 milionów 900 
tysięcy zł., podzlck dochodowy 12 iniliinów 300 
tysięcy zł., natomiast podatek gruntowy tylko 5 
mitjonów 100 tysięcy zł., zamiast prelimicowanych 
8 milionów. Cyfra ła charakteryzuje dobitnie sto- 
sunek obszarnikćw d3 świadczeń wobec państwa. 
USTAWA FRZECIW LICHWIE 
MIESZKAMOWEJ 
Warszawa, 6 lisiopada (tel. wł. „Naprzodu”).* 
W przyszłym tygouniu ministerstwo spraw we- 
wnętrznych zakończy prace nad ustawą o lichwie 
mieszkaniowej i przeciwko spekulacyjneru han- 
diowi mieszkaniami, 
O POLITYKĘ WOBEC MNIEJSZOŚCI 
NARODOWYCH 
Warszawa, 6 listopada (tel. wł. „Naprzndu”). 
Poseł Zwierzyński (endek) czlonek komitetu da 
sprawy kresów i mniejszości narodowych, zgłosił 
dzisiaj swoje ustąpienie z tego Komitetu. Poseł 
Zwierzyński nie godzi się podobno na politykę 
rządu w odniesieniu do mniejszości narodowych 
i dlatego postanowił się usunąć od współpracy w 
komitecie. 
P. RADZIWIŁŁ AMBASADOREM 
Warszawa, 6 listopada (tel . „Naprzodu”). 
Premier Piłsudski przyjął dz , Januszę Ra- 
dziwiłła, który następnie zostal również przyjęty 
prezz ministra spraw zagranicznych p Zaleskiego. 
W związku z tem pojawiły się ponow: ogłoski, 
że p. Radziwiłł zostanie przyjęty do służby dyplo- 
matycznej. 
WYBORY DO KASY CHORYCH 
W WARSZAWIE 
Warszawa, 6 listopada (tel, wł. „Naprzodu ;. 
Jutro odbędą się wybory do Kasy chorych w 
Warszawie. Dzień dzisiejszy minął pod znakiem 
ożywionej agitacji wszystkich stronuictw wysli= 
wających swoie listy. 


Wiadomości polityczne 


P 
UGODA MIEDZY RZADEM A URZĘDNIKAMI“ 
W AUSTRII 
Po całodziennych rokowaniach między rządem 
austrjackim a przedstawicielami urzędników p 
ło w piątek o godzinie 11 w nocy do porozumie- 
a. Przedstawiciele urzędników ośwładczyji, że ze 
państwa zrzekają się 
szeregu żądań, oczekując, że polepszenia 
się sytuacji, rząd postara się 0, dalszą poprawę losu 
urzędników. Urzędnicy uzyskali ogólną podwyżkę 
poborów o 12 i pół procent, następnie poprawę po- 
borów w średnich stopniach służbowych. Ogólna 
podwyżka dotyczy tak urzędników czynnych, jako 
też i spensjonowanych. Mirumalna pensja funkcjo- 
narjusza państwowego ustalona została na 16250 
szylingów austriackich miesięcznie. Następnie przy- 
znano urzędnikom podwyżkę dla ojców rodzin, — 
Dla poprawy losu „emerytów wyznaczona została 

suma 6 milionów szyliwgów. 
MUSSOLINI MA JUŻ 6 TEK 

Ministrowie spraw wewnętrznych i kolonji wre- 
czyli dymisię, która została przyjęta przez Musso- 
liniego. Kierownictwo spraw wewnętrznych objąt 
Mussolini osobiście, przyczem dotychczasowemu 
ministrowi spraw wewrętrznych Federzoniemu za- 
proponował obięcie tekż kolonii. Rada ministrów 
postanowiła poczynić szerek zmian na stanowiskach 
podsekretarzy stanu, 


PRZYGOTOWANIA DO KONFERENCJI 
ROZBROJENIOWEJ 

Podkomisja komisji przygotowawczej do konte- 
rencji rozbrojeniowej ukończyła sWe prace nad re- 
dakcją odpowiedzi na przedłożony jej kwestjona- 
riusz. — Wzmiankowana podkomisja składa się z 
przedstawicieli wojskowych różnych broni państw 
należących do Ligi, oraz Stanów Zjednoczonych. 
Podkomisja pracowała 6 miesięcy. nie doszła jed- 
nak do uiednostajnienia tekstu odpowiedzi na przed 
łożany jej kwestjonarjusz. Przewodniczący podko- 
misji Debrouchere po zamknięciu prac przybył do 
Sali dziennikarzy w sekretarjacie' Ligi narodów 1 
wygłosił przemówienie o pracach i znaczeniu tej 
podkornisii. 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Składam na fundusz prasowy „ Naprzodu” 10 zł. 
i wzywam Dra Kaplickiego do złożenia podobnej 
kwoty, J. Englisch. 
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Miasto akademickie w Paryżu 


Inauguracja kanadyjskiego domu akademickiego i wymiana grzeczności 
francusko-angielskich 


Z racji odbytej przed paru dniami inauguracji 
kanadyjskiego domu akademickiego w Paryżu, na 
którą przybył książę Walji, czyli następca tronu 
angielskiego, patronujący tej uroczystości ohok 
prezydenta republiki francuskiej — podają dzien- 
niki paryskie nieco. szczegółów o tei i podobnych 
instytucjach, powstających w Paryżu. 

Dom akademików kanadyjskich wystawiony zo- 
stat w pobliżu obserwatocjum, mieszczącego się w 
parku Montsouris. Na kolonię akademicką wydzie- 
Jono w tej dzielnicy obszerny teren, na którym po- 
wstały już dawniej pawilony dla młodzieży fran- 
cuskiej. W budowie i to na ukończeniu znajdują się: 
gmach akademików belgijskich o 250 pokojach oraz 
Argentyńczyków, obliczony na 40 da 50 lokaia- 
rów. Przypuszczają, że z wiosną wyrosną jeszcze 
pawilony — angielski i włoski. Wówczas będzie 
można przystąpić do tirządzenia specjalnego parku 
na powierzchni 18 hektarów z urządzeniami spor- 
towemi, z których korzystać będą mogli mieszkań- 
cy tej studenckiej „kosmopolis”. Drugim punktem 
zbornyni dla wszystkich stanie się obszerną sala 
zebrań oraz restauracja. 

Dom kanadyjski pod względem architektonicz- 
nym składa się z głównego korpusu i dwóch skrzy- 
del, uwieńczonych tarasami. Wszystkie okna ozdo- 
bione są nasturcjarni i geraniami, Kwiaty znajdują 
się i w amforach u głównego wejścia. Na parterze 
umieszczono sale wspólne — z nalobszerniejszą 
salą biljoteczną, w której znajdują się wygodne fo- 
tele klubowe, Na piętrach — 45 pokoi, umeblowa- 
nych uawet z komfortem, skoro w opisach jest mo- 
wa o tem, że dywany na podłogach są dobrane 
do porijer w oknach. 

W okresie tygodnia akademickiego u nas warto 
podnieść, jak dbają o młodzięż kształcącą się inne 


spoieczeństwa. 

A teraz przejdźmy do polityki. Wsporninaliśmy 
o wizycie w Paryżu księcia Walji. Francuzi dobrze 
zorjentowali się, iż inauguracja domu młodzieży 
kanadyjskiej nasuwa sposobność do wymiany 
życzliwych wyrazów pomiędzy Francią i Anglią. 
lime damy akademickie obcokrajowców schlebiają 
dumie francuskiej, że Paryż, gdzie ongi wyrastaty 
„kolegja”* cudzoziemców, wciąż rozwija swoje tra- 
dycje potężnego ośrodka i 
działającego na inne kraje... 
tworzy łącznik specjalny pomiędzy Francją i An- 
glia. Wszak to dominium angielskie, to są ziemie, 
które pierwsi skołonizowall Francuzi — z kilku- 
dziesięcin tysięcy osadników rozrósłszy się iuż do 
paru milionów. Wszak po Paryżu nalwiększem 
miastem francuskiem jest podobno nie Lyon iub 
Marsylja, lecz kanadyjski Montreal. 

Przy uroczystem otwarciu domu kanadyjskiego 
przedstawicie] Kanady na tej uroczystości p. Filip 
Roy podnosił, że Kanada niczego bardziej nie pra- 
gnie, jak stałego serdecznego porozumienia Francji 
1 Angli — dwóch wielkich nacyj, które wszystko 
łączy, a rozdziela tylko kanał la Manche. A prze- 
chodząc do inaugurowanego domu dodawał: zało- 
żyliśmy jakby kamień przyjaźni dwóch narodów, 
której nic nie wstrząśnie... 

Jeszcze bardziej polityczny charakter — poświę- 
cony z racji obecności angielskiego gościa wspom- 
nieniom i zapewnieniom przyjaźni anglo-francu= 
skiej mlalo zebranie | bankiet Zjednoczenia mię- 
dzyalianckiego, którego przewodniczącym jest 
marszalek Foch, o czem przelotnie wzmiankujemy 
dla zaokrąglenia opisu politycznych momentów, 
związanych z wizytą angielskiego następcy tronu 
w Paryżu. 


Wyszła z druku broszura tow. Marjana 
Porczaka, z przedmową tow. posła dra 
Emila Bobrowskiego p. t. 


WALKA 


ROBOTNIKUW Z REAKCJĄ 
W LISTOPADZIE 1923 ROKU 


=. w canla 30 groszy. 


Do nabycia w Administracji „NAPRZODU* 


prześląd gospodarczy 


STAŁA RADA GOSPODARCZA 


Warszawa, 6 listopada (tel. wł. „Naprzodu”). 
W kołach politycznych kursowały wczoraj pogło- 
ski, że ma być utworzona przy prezydjum Rady 
ministrów stała Rada gospodarcza pod przewad- 
nictwem p. Steckiego, prezesa Związku ziemian, 
przy udziale pp. Wierzbickiego, Barwińskiego, kil- 
ku jeszcze mężów zaufania „Lewiatana“ i Związ- 
ku ziemian, oraz jednego z wybitnych przedsta- 
wicieli lewicy chłopskiej. Pogłoska ta pochodzi z 
kół, zbliżonych do rządu. Notujemy ją z obowiąz= 
ku dziennikarskiego, zaznaczając jednocześnie, aby 
nie było nieporozumień, że nie możemy uwierzyć 
w jej prawdziwość, bo taki skład i takie przewo- 
dnictwo Rady gospodarczej byłyby prowokacją 
klasy robotniczej. 

W sprawie lej korespondent Wasz otrzymuje na- 
stępujące informacje: Na czele komitetu opinjoda- 
wczego, który powstanie przy prezesie Komitetu 
ekonomicznego Rady ministrów, stanie p. Wierz- 
blicki wódz Lewiatana. Komitet ten będzie się 
składał z 13 osób, a jak twierdzą wtajemmiczeni, 
będzie mia! na celu przeciwdziałanie pracom Ko- 
mitetin ekonomicznego zmierzającym do walki z 
wygórowanemi pretensjami wielkiego przemysłu. 

PODWYŻKA CEN CUKRU 

Warszawa, 6 lisiouada (tel, wł. „Naprzodu ). 
Wczoraj pojawiły się w niektórych dziennikach po- 
glaski o mającej nastąpić wkrótce znacznej pod- 
wyżce cen cukru. Istotnie — jak się dowiaduje 
Wasz korespondent — przemysłowcy cukrowi dą- 
ża do podwyższenia ceny cukru od 120 złotych 
za 100 kilogramów. Apetyty cukrowników spoty- 


kają się jednak ze sprzeciwem specjalnej komisji 
cukrowej, która podabno dopuści „co najwyżej” 
do podwyżki cen na 85—87 złotych za 100 kilo- 
gramów. 


SKŁADKI 


NA OFIARY 6 LISTOPADA. Organizacja Mala- 
rzy 20 zł., R. Aleksandrowicz 5 zł., Pellerówna 3 
zl., Okręgowy Związek Kas Chorych 62/25 zł. Org. 
Kaflarzy 25 zł, Głaz Jan 2 zł., Czerwieniec 5 zł., 
W. Różański, Katowice, 10 zł, Związek Użytecz- 
ności Publicznej 50 zł., Dr. Glntner 10 zł, Pracow- 
nicy Drukarni Ludowej 12 zł, Związek Kelnerów 
25 zł, Odział Il Piekarzy 10 zł, Goldstoff 30 gr., 
Grupa I Piekarzy 25 zl. 

Na ofiary 6 ao złożyli kolejarze Koła mlej- 
soawega ZZK w Krakowie: warsztatowcy 272.50 
zł, kondiktorzy 124.54 zł., palacze i robotnicy 121 
zl, i 5 gr., ruchowcy 49.65 zł., warsztaty sygnałowa 
29.60 zł, smarownicy wagonów 20 zł. Razem Koło 
miejsgowe ZZK w Krakowie złożyła 617.34 złot. 

Zarząd spółdzielni związkowej pracowników ko- 
lejowych w Krakowie ziożył 50 złotych. 


REPERTUAR 


—o- 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Niedziela popoł.: „Cały dzień bez klamstwa! 
czór: „Kłopoty gemusza”. 
Poniedziałek: „Fanusia* — (IV część) „Dziady“ 
(VII szkolne). 
TEATR POPULARNY NOWOŚCI 
Niedziela popoł.: „Żołnierz Marysieńki*; wieczór: 
„Pusta karczma”. 
Poniedziałek: „Pusta karczma”, 
Wtorek: „Pusta karczma“. 
TEATR ŻYDOWSKI 
Niedziela o godz. 330 „Diablica“ (ceny zniżone), 
o godz. 8 więcz.: „Morfium”. 

KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wiecz.) 
Niedziela, 4 listop., Jan Pietrzy! „O istnieniu 

po śmierci”, część II (dokończenie). 
Wtorek: Prof, uniw. dr. Witold Wilkosz: Poprzed- 
nicy teorji Einstema. 


Kabaret „GITY. 772,9, Omina 21 


Telsfan 323. — Nowy program. — Pora gh ania 
od godziny S-te] wiaczór. — Watap woiny. 10:9 


„ wie- 


KINOTEATRY 

Bagatela: „Hrabina Marica" i „W niewoli pira- 
tów“. 

Nowości: „Gwałtu! zostałam miljonerką" | „Prze- 
kleństwo zakazanej miłości”. 

Promień: „Wampiry Warszawy". 

Reduta: „Przemytnicy opium“, 

Sztuka: „Złoty motylek". 

Uciecha: „Wesoła wdówka", 

| Wanda: 


Zwiazki i zóromadzenia 


== 

BIBLJOTEKA RADY ZWIĄZKÓW ZAWOD. 
będzie zamknięta w niedzielę 7 hm, z powodu uro- 
czystości i pochodu na cmentarz. 

ROBOTNIKÓW I ROBOTNICE, które pracowa- 
ły w krakowskich zakładach kuśnierskich w Da- 
biu u p. Frosta, a sprawa ich została przekazana 
przez Związek skórzany sądowi przeinysłowomu, 
wzywamy, by się zgłosiły dnia 8 bm. o godz. 9 
ranc u tow. Matuli, ul. Dunajewskiego 5 II p. 

KRAKOWSKA ORGANIZACJA MŁODZIEŻY 
TUR, KOŁO PODGÓRZE. We wtorek 9 bm. o: 
godz. 8 wieczorem w Domu rob., plac Serkowr 
skiego 7, odbędzie się odczyt p. Bol. Romańskie- 
go pt. „Życia w Afryce" (z przeźroczami). 


ORTEPIANY 


Pianina — Fishermonjo -= Gramolony. 


Na raty. — Olbrzymi wybór. — Nowe 
| używane alale na ekładnie. 1258 


H. SMOLARSKA, Kraków, Szewska 8, 


NA RATY ieina 


UBRANIA 
Kraków, ul. Grodzka 33 w podworcu. 


| RAGLANY 


WIESŁAW SZAJDAKOWSKI 
SZCZEPAŃSKA 11. 


PONCZOCHY, RĘKAWICZKI, TRYKOTY 
WEŁNIANE — ORAZ PRZYBORY DO 
SŁYCIA POLECA PO NISKICH CENACH 
Wszelkia towary Nz 
aniowe | 


NA RATY: I aukniane, ul 


skie, ptótna, zaflry, kołdry, koce ih 
Utlory męskie 1 damskie wykonuje w olągu 48 godz, na mlarę, 


ARON MANDELBAUM 


Podgórze, ulica naow anaa 2 
1318 (abok mostu sı u 
Bey | 


0000050 
iC imaterje meblowe, tawa 


graty, kapy, plus: 
Gosia: włósia materacowe, maszynki do 

rolet, płótno nieprzemakalne, oraz wszel- 

i kie przybory tapicerskie poleca najtaniej firma 
; Rubinstein i Fischman 
H Kraków, ul. Bracka L. 4 57 
je003000000000000020000090000000808. 


Na raty! Nowości na sezon zimowy! Na raty! 


Wełny na płaszcze | suknia, szylony, zi 
rypsy, kołdry i t. p. — na dogodnych 


WENIG I ROTHBART $ 


Kraków, Szewska 4 (w podworcu). 


FUTRA "east" 


rodzaju 
najtaniej do nabycie u firmy 


JÓZEF PEISNER 


Kraków, ul. Krakowska 4 i Grodzka 60, 
Telefon 2120—4562. 


100 |; 


Kupuję za gotówkę stare meble, zamieniam stare 
na swa 
MEBLE NA RATY 
4 nowe sypialnie — jadalnie — urządzenia kuchenne. 
1163 Do nabycia: 
OE 3 STAROWIŚLNA 44. w podworcu, A. HOCHBAUM, 


owutew 


i 
A 


12 


„MILDK” 


PIERWSZA MAŁOPOLSKA 
WYTWÓRNIA PIECÓW 


KRAKÓW 
ULICA WOLSKA L. 22. 
poleca piece iryjskie 
„ Dauerbrand *, piece 
szamotowo - blaszane 
do 2.000 m? siły ogrze- 
wania, przenośne piece 
kałlowe i kuchenne. 
Kuchnie restauracyjne 

it p. 1437 
Odnawia st znl- 
szczona piece iryjskla 
blaszana - szamotawe. 


Na sezon zimowy | Cany karkurancy|na 


RONFEKCJA 


MĘSKA I DZIECIĘCA 


E. WOHLMUTH i H. RUBIN 
Kraków, ul. Grodzka L. 61 
(naprzeciw Kościoła Ewangelie lego) 


Polocas ubrania plerwszorządnaj [akaści w najnowszych 
tasonach, ragisny Jesienna, palta zimowe, futra, mundury, 
| otaszoza utudanckia p 


"LEELLE TEZY 


a 
a 
e 
a 
a 
. 


1371 


. 
e 
a 
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Wydawnictwa Ożręgowego Zwiazku Nas Chorych 


w Krakowie, 
A. „Poradnia lekarska", 


Wydawnictwo ma na celu przedstawienie w spo- 
sób dla ego przystępny obrazów i przyczyn 
b wraz z dokładnemi wskazówkami zapobie- 
gania im. 

1. Leczen'e gruźlicy płuc, przez Dr. Jaquerod, 
str. 64. Cena 1.20 zł. 
Dna (Arttetyzm), napisał Dr. med. A. Sopp. 
80 gr. 

„0 PUCCA, napisał Dr. Pryll. Cena 


50 grosz 
i gylis (Przymiot, kiła) napisał Dr. Orłowski. 
Cena 1 zł. 

5. Tryper (Rzeżączka, wiewiór), napisał Dr. Or- 
łowski. Cena'1 zł. 

Wszystkie powyższe książki są oprawione w 
karton ż płóciennym grzbietem. 


B. „Bibljoteka higjeniczno - społeczna” 


poświęcona higienie zawodowej, w szczególności 
zaś badaniu ujemnych wpływów pracy na zdrowie 
i ochronie jego przed szkodliwościati. 

1. Przemysł a zdrowie, napisał Dr. Kazłmierz 
Karalfa - Korbułt, prof, uniwers.wileńskiego. Cena 
75 gr.; w tekście liczne ilustracje. 


c. „Lekarz praktyk", 


Soria ta przeznaczona dla lekarzy, obejmować 
szereg odczytów klinicznych ujących 
wieższe zdobycze wiedzy lekarskiej w dzie- 
dzinie rozpoznawania i leczenia chorób. 

1. Jaglica, prot. Dr. Kazimierza Majewskiego, 
dyrektora kliniki okulist. uniwers. Jagiellońskiego. 
Cena 2 zł. 20 gr. 


D. „RóŻNE”, 


1. Vade-Mecum lekarza praktyka. Napisał Dr. |" 


Ryszard Kunicki. Wydanie II. Cena 4 zł. 80 gr. 
2.0 leczewu promieniami Roentgena, napisał 
Dr. Robert Lenk. Cena 3 zł. 20 gr. 
3. O leczeniu elektrycznością, napisał Dr. Wła- 
dysław Medyński. Cena 4 zł. Liczne ilustracje. 
Do nabycia we wszystkich Kasach chorych oraz 
księgarniach, względnie wprost w Okręgowym Zw. 
Kas Chorych w Krakowie, Batorego L. 5, tylko za 
dniem nadesłaniem gotówki. Koszt przesył- 
20 zr. poleconej 70 gr. 


„N A P R Z O D* — Nr. 259 Poniedzialek 8 listopada 1926 


W niedzielę, dnia 21 listopada 1926 roku | 
odbędzie się 


WALNE ZEBRANIE 


Członków R. $. S. Oszcządność w Zakopanam 
w hotelu „Stamary* o godzinie 2-giej popołudniu 
z masiępującym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie Protokołu z ostatniego Walnego Ze 

brania, 

2) Sprawozdanie Zarządu za czas od 2% maja do. 

Ż1 listopada. 

8) Sprawa likwidacji Spółdzielni, 

4) Wybór likwidatorów. 

5) Powzięcie uchwały w sprawie majątku Spół- 
dzielni. 

6) Wolne wnioski. 

W razie braku kompletu etatutem przewidzia. 
nego, odbądzie się Walne Zebranie o 1 godzinę 
później bez względu na ilość członków z tym ag- 
mym porządkiem dziennym. Zarząd, 


SEZON WĘGLOWY! 


Węgiel Dąbrowiecki wysoko kaloryczny, ceny ściśte 

kopalniane, we własnych zabudowaniach, Prądnik 

Czerwony 211. Biura zamówień i skład rozdzielczy 
dla P. T. klientów: 1030 

Kraków, ul. Pawia 15. — Tel. 1067 
(za bramą kolejową) 


AK kase Ku FICZKOWSKI 


Powiatowa Kasa Chorych w Drohobyczu 


rozpisuje n niejszem 


KONKURS 


na posadę lekarza-dentysty 


jaka kierownika ambulatorium w Filji Kasy 
w Borysławiu. 1422 


Warunki przyjęcia: 
1) Dyplom Uniwersytecki lub Instytutu denty- 
stycznega polskiego; 
2) Dwuletnia praktyka na Klinice lub w Zakła- 
dzie równorzędnym; 
3) Obywatelstwo polskie; 
4) Nieprzekroczony wiek 45 lat życia. 
Pierwszeństwo mają doktorzy medycyny den- 
tyści. 
Warunki według umowy. 
Posada do objęcia z dniem 1 grudnia 1926 r. 
Oferty składać należy do dnia 20 listopada 1926 r. 


LATARKI ELEKTRYCZNE 
W WIELKIM WYBORZEJ 
katar ja 
hula; ik, 


=ENA'RATYEŻ | 


NIS nadeszły ZIMOWE MATERJAŁY w wielkim wyborze 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Drohobyczu. 


MEBLE 


naratyo30'/otaniej 


Sypialnie i jadalnie w wiel- 
kim wyborze, wszelkie meble 
tapicerakie własnego wyrobu, 
Poduszki włósienne tanio 

aneta US 


ILUSTRA 


Ważne dla Pañ!! 
bolgljskie i szyby szltłowane 
Proszę zapamiętać adres po cenach najtańszych poleca 


„Szarotka''|Fabryka luster 
Polska Wylwórnia robół da haftu | BRACIA KALMUS, Kraków, 


miis, iar ae KOEI L 7 | starowiśina 83. — Telefon 2152. 


vis a vis ulicy Mikołajskiej 


dna bay wytw amia 


Najkorzystniejsze 
źródło zakupu! 
Kapelusze męskie najmodalsj 

sza, koszul bi 
alapła, kai 


skdrkowa najtanie] 


inAU BON MARCHE" 


Wysprzedaż 


D boteocie 09 nA różnych naczyń kuchen- || KRAKÓW, UL TOMASZA L 20 
Sr paki 1a | Bichell<u, Madeira, Toledo, || i372 nych I stalowych Telefon 2755, 
GaGa kę pach) Zniżka 30 da 50% || agęąe 


Wazelkie dodatki i przybory 

do robót ręcznych. 

Włóczki francuskie — Ceny 
konkurencyjne 1350 


Emalja, azkło, R 
aluminium, alpacca i Ł p. 


DOM TOWAROWY 
Kraków, ui. Bracka L. 13. 


Dla Pań i Panów 


reperuje 

maszynki do mięsa 

każdego systemu pud gwarzn- 

cią, prymasy, żelazka do pra- 

wsadzam nowe osir. s 
do noży 


Specjalne ostrzenia brzytew | 


oraz ostrzę noże introligatur- 
skie i masarskie, pożyczki 
maszynki do włosów i t. p. 


Wykananie plarwszorządne 
J. MYSZKOWSKI 
Kraków, ulice Dietlowska 46 


Posiadam na składzie wszel- 
kie powyższe artykuły w 
wielkim wyborze. 


aalIBIONĄ Imiążeczkę ofiser- 
ką na nazwisko inżynieru 
Tadeusza Śkrzywnna unie- 
wwtwża ską 


Pierwszorzędne zagraniczne modele damskie, 


ryyy ny zza 
Ubiory mąskie | dziecięce, raglany, kurtki ská- 
rzane, palta z futrzanami kałniarzami, futra araz 
mundurki | płaszcza studenekla w wielkim wyborze 


Na składzie wielki wybór materjałów bielskich i angielskich 
Ceny nader przystępne. Kredyt bardzo dogodny. 


J.i$. Emm r, Florjańska 4% 


Tel 4211 — Kraków — Front — Uwaga na adres! 


SALONIKI, 


otomany, kanapki rozkładane, 
lóżka blaszane, materace wló: 
slenne, na raty. 1337 


| LUSZOWiCZ 
«|Kraków, Flarjańska 41, 


ŁYŻWY 


hurtowo i detailicznie 


Paraf ński 


Sławkowska 14. 


BIURO ORGANIZACYJNE i BUCHALTERYJNO - REWIZYJNE 


S. SANDHAUSA 


WITYWTEENĘ EAN og >i mika Ga 
Spółdzielni z ram. Rady Spółdz. Mielsteratwa 44938 ur 


Kraków, ulica Szujskiego L. 1. — Telefon 4704 


Sporządza bilanse i zamknięcia ksląg, przy uwzględnieniu najnowszych przepisów 
podatkowych, przeprowadza stałą lub czasową kontrolę księgowości oraz obliczeń itp. 
Zakłada księgi oraz prowadzi całą buchaiterję każdego przedsię 
biaratwa także we własnem biurze własnemi organami, dostar- 
czając na każde zawołanie potrzebnych dat i zestawień. Reguluje zaniedbaną 
księgowość w miejscu i na prowincji. — Organizacja biur. — Zaprowadza buchal- 
tarję systemu „SANRECU” (patent), dając zawsze gotowy bilene i daty siatystyczno- 
*| kalkulacyjne przy niebywałej oszczędności pracy. — Na żądanie wysyła prospekty. 


to chma 
owych wy! 


Wydawca: Emll Haecker, = Redaktor edpowiedzialny: Marian Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie, ulica Dunajewskiego 5 (teL 1310). 


